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wiceprezes Komitetu Akcyjnego i Waad Leumi, oraz prezes Ogólnych Sjonistów w Palestynie 


sytuacia Żydów w diasporze i w Palestynie" 


Wstep 
wolny. 


Jerozolima, 17. 6. PAT. Wczoraj wieczorem 
dwaj nieujęci dotychczas sprawcy zastrzelili 
w Tel Awiwie prezesa departamentu politycz- 
nego Agencji żydowskiej Dra Arlosorowa. Za 
wykrycie morderców policja wyznaczyła 1500 
funtów szterlingów nagrody. 


(:) Czy to możiiwe? Czy to nie zły, koszmar- 
ny sen? 

Chaim Arlosorow, którego przed kilkunastu 

dopiero dniami gościliśmy wśród siebie, z po- 
dziwem i miłością patrząc na naszego nie- 
zwykłemi wprost talentami obdarzonego „mi- 
nistrąa spraw zewnętrznych“ -— zastrzelony, 
zamordowany, nie żyje. Czy to możliwe? 
‚ Юоріегосо powrócił do kraju, zaledwie do- 
knął ziemi palesXyńskiej nie zdążył jeszcze 
objąć w Jerozolimie swych agend. Był przez 
sZereg tygodni w golusie, w Апр! w Niem- 
czech, w Polsce, badał z całą właściwą sobie 
głęboką skrupulatnością problem żydostwa nie- 
mieckiego, opracował konstruktywny pian po- 
mocy dla Żydów niemieckich, miał właśnie 
w Palestynie stanąć na czele resortu, powoła- 
nega do realizacji tego planu, uznanego ogólnie 
za najlepszy 1 najwłaściwszy. W przededniu 
XVIII. Kongresu sjonistycznego młał jako prze- 
wodniczący Egzekutywy palestyńskiej i kiero” 
wnik departamentu politycznego Agencii Żydo- 
wskiej odegrać główuą bodaj rolę na terenie 
politycznym naszego ruchu Dopiero przed kil- 
kunastu dniami słyszeliśmy Go: opowiadał паш 
o dziele odbudowy i o politycznych jego tunda- 
mentach. PrZemawiął do nas minister żydo- 
wskiej Palestyny, polityk żydowski nowego 
typu. żydowski mąż stanu. Przywódca robot- 
ników żydowskich lecz w tym samym stopniu 
reprezentant narodu żydowskiego, podejinuiące- 
„go bohaterski wysiłek odbudowy swej Oiczy- 
zny. Filar naszej polityki palestyńskiej. Nadzie- 
ja naszego «uchu. 

Oszołomieni tym ciosem, który spada na nas 
zupełnie niespodziewanie, pytamy: diaczego? 
dlaczego? Każda zbrodnia ma swój motyw. Dla- 
czego zamordowano Arlosorowa?... Wszak był 
Оп ucieleśnioną lojalnością wobec przeciwni- 
ków, we własnym obozie i po tamtej stronie 
Dżentelmen w każdym calu i w każdem pociag- 
nięciu politycznem. Był młody — w stosunku 
do Swoiej pracy. do swych zasług do Swego 
stanowiska tak ogromnie młody — a przytem 


А, 


| pełen umiaru, rozwagi i mądrego, zawsze doj- 
rzałego rozsądku, Co ca szatani, co za opętań- 
cy mazli położyć trupem — Chaima Arlosoro- 
wa! 

Położyć trupem... 
się nam ta straszna prawda, której nie chcemy 
wierzyć, którą odpędzamy od siebie jak zły, 
koszmarny sen. Wszak Chaim Arlosorow stał 
w pośrodku swej pracy życiowej, u zenitu 
swych zdolności twórczych. Wczoraj z pewno 
ścią żaden Z nas nie mógł sobie nawet wyobra- 
zić, jak mogłaby Agencja Żydowska pracować 
w Palestynie bez Arlosorowa. Nasze dzieło pa- 
lestyńskie to wszak przedsięwzięcie równie 
bohaterskie, jak politycznie trudne i delikatne 
Budujemy, cdbudowujemy sobie Ojczyznę 
pokojowo. Pierwszy to eksperyment w dziejach. 
że naród tworzy sobie dom nie mieczem, lecz 


— i znowu uświadamia 


—— 


lityki ,zewnętrznej”, musi swoim talentem, ro- 
Zytnem i intelektem sprostać temu właśnie gi“ 
gantycznemu zadaniu: być sternikiem polityki 
pokojowej a — zdobywczej, Tylko naprawdę 
genjalny polityk potrafi podołać temu zadaniu. 


Arlecsorow był gerjalnvm politykiem — przy 


z 


Dr. CHAIM ARLOSOROW 7 


całej swojej powściągliwości i skromności — i 
On temu zadaniu podołał. On stał na wyżynie. 
Mogliśmy z Niego być dumni. Wobec Angliji, 
wobec Arabów. Kierował polityką, a nie sprze- 
niewierzył się wielkiej etycznej treści żydostwa 
i јоп Й Prowadził czystą politykę. Któ- 
ryż jeszcze z współczesnych polityków mógł- 
by to o sobie powiedzieć? Fair do cstateczno- 
ści wobec mocarstwa mandatowego j wobec 
sąsiadów arabskich. Tak, jak właśnie polityka 
odbudawującej się Ojczyzny musi być pro- 
wadzona, jeśli wielkie nasze dzieło ma być u- 


| wiericzone pozytywnym rezultatem. 


Ponieśliśmy — naród żydowski poniósł okro* 
рна, niepowetowaną stratę. Tak ciężką, tak dor 
tkliwą, że wprost niepodobna uwierzyć, żę to 
co się stało w piątek w nocy na ulicy w Tel 
Awiwie, jest prawdą, a nie strasznym i dła- 
wiącym пеш... 

Najdroższy Towarzyszy — żegnamy Cię. 
Śpij spokojnie — żydowska Palestyna, wie- 
cznie pomna Twoich historycznych zasług. 
rozwijać się będzie i kwitnąć dalej, 

пул 
w. a. 


Szczegóły ohydnej zbrodni 


(:) Jerozolima 17. 6. ŻAT. Całe społeczeń- 
stwo żydowskie wstrzaśnięte zostało do głębi 
straszliwym mordem, dokonanym па osobie 
dra Arlosorowa. W sprawie tej ŻAT-na otrzy- 
mała następujące szczegóły: Wczoraj wieczo- 
rem dr. Arlosorow wyszedł z małżonką na spa 
cer wzdłuż wybrzeża morskiego. Gdy państwo 
Arlcsorowowie Znaleźli się w pobliżu степіа- 
rzą muzułmańskiego, zbliżyło się do nich 

dwóch osobników 
i zapytało po arabsku, którą godzina. Była to 
godz. 11-ta wieczorem. Gdy Arloscrow odpo- 
wiedział, wówczas ci osobnicy zapytał po 
hebrajsku. „czy to właśnie pan jest dr, Arlo- 
sorow?*, a otrzymawszy odpowiedź ро:акија- 
cą, zamachowcy 
strzelili dwukrotnie do Ariosorowa. 

Dwie kule ugodziły nieszczęśliwego w okolicę 
serca. Dwa; młodzi Żydzi. którzy siedzieli opo 
і dal. pobiegli i przenieśli cieżko ranrego dra Ar- 
| losorowa do szpitala Найаѕѕу. Zapóźno już jod- 


pracą. Człowiek, który Stoi na czele naszej po- 


с —-—————=+—{ 


nak było na гайшеК. Zanim lekarze przygotowa 
li się do operacji 
dr. Atlosorow zakończył życie. 
Jak komunikują, pani Arlosorow ostrzega- 
ła męża na 5 minut przed morderstwem, że 
wydaje się jej, iż ktoś chodzi za nimi. Dr. 


' Arlosorow nie wziął jednak tego pod uwagę. 


Wyznaczono nagrodę w sumie 1.500 f. szterl. 
za wykrycie sprawców mordu. Z tej sumy, 
1.000 funtów wyznaczyła Egzekutywa Agencji 
Żydowskiej. Krążą pogłoski, że dokonano licze 
nych aresztowań, 


Dotąd nikogo nie areszfowano 


Jerozolima, 17. 6. ŻAT. Zastępca kierow- 
nika Egzekutywy Agencji żydowskiej przyjął 
dziś przedstawicieli prasy, wobec których wy 
raził odrazę i najgłębsze oburzemie z powodu 
straszliwej zbrodni. Zakomunikował on przy- 
tem, że w związku z morderstwein do tej pory 
żadnych aresztowan nie dokonano, 
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FRANCESCO NITTI 


В. premier rządu włoskiego 


Duchowa izolacia Niemiec 


MY Europie a nawet w Niemczech | 
nie istnieją więcej rasy слуѕіе, a Francja | 
Włochy są krajami najsilniej pom, »zanemi | 
rasowo, ale z tego pomieszania ras wyszły cy- 
wilizację wyż*ze i batdziej subtelne. Jeśli 
chodzi о Żydów, ten mały a wielki naród jest 
jedynym, wobec którego cała ludzkość ma 
zobowiązania wdzięczności. To tea właśnie 
nieły naróć dał nam pojęcie jednego Uoga, 
wielkie idee sprawiedliwości į ludzkości Co- 
najmniej 234 wieku przed Sokratesem i przed 
Platonem 2 ma wielcy ludzie Izraela, tacy 
jak Jezajasz 1 Amos dali nam najwyższe idea- 
ły sprawiedliwości ludzkiej. „Nazi, którzy siç 
uważają za chrześcijan, nie zdają sobie z tego 
sprawy, że Jezus, który mówił po aramejsku 
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Pierwszym i najbardziej widocznym rezul- 
talem dyktatury hitlerowskiej jest duchowa 
izolacja Niemiec. Gwałty przeciwko рагіјі de- 
mokratycznej a zwłaszcza prześladowais!a Zy- | 
dów ochłodziły nawet najszczerszych przyja- 
ciół narodu niemieckiego. 

Po wojnie byłem oskarżony a germanofil- 
siwo. W obradach międzynarodowych w Pa- 
ryżu, Londynie, San Remo, w przemówieniach 
moich jako przedstawiciela rządu włoskiego, 
w książkach moich poznałem nietylko błedy 
traktatów, ale konieczność ich rewizji. Zawsze 
miałem złudzenia. że można, dojść do 75сах, 
a nawet do unji ekonomicznej między = 

| 


ja spalać. 


сја a Niemcami. Jeśli nie będzie przynajmniej 
usiłowań w tym kierunku, nie będzie nigdy 


pokoju. pochodził od Dawida i że Apostołowie, św. 
‚ Ale teraz nawet ja wobec Niemiec nacjona- | Paweł i najświętsi Święci byli Żydami. 
listycznych stawiam sobie pytanie, czy niema Przeciwko absurdom hitlerowskim  zarea- 


więcej żadnego rozwiązania, czy części oder- 
wane od Niemiec mają jakakolwiek korzyść 
w wejściu do państwa, gdzie srożą się gwałty 
hitlerowskie.Nie jest to tylko moje uczucie, 
ale najznakomitsi politycy Europy i Ameryki 
stawiaja sobie ta samo pytanie. 

Dlaczego Niemcy były duchowo izolowane 
w 1914 r.? 

Apologja siły, mowy Wilhelmi H., złe į dłu- 
gie książki, taka jak np. generała von Dern- 
hardi zrobiły więcej zła Niemcom niż cała | 
propaganda ich nieprzyjaciół. Niemcy nie 
nauczyły się niczego. 

Sądzę, że gdyby chciano stworzyć atiucsfe- ; 
rę antypacji i nienawiści przeciw  Nienicom 
hitlerowskim, trzebaby tylko przetiumaczyć 
na język francuski, angielski i hiszpański › 
rozrzucić w miljon egzemplarzach książkę Hi- 
tlera p. t. „Mein Kampf“. Jest to nietylko an- 


gował cały świat, a Stany Zjednoczone Amc- 
ryki odpowiedziały najlepszą formą, posyła- 
jac jako ambasadora do Paryża w chwili naj- 
większej odpowiedzialności: Żyda. 

Hitler uważa Francję za odwiecznego wro- 
ga i czyni jej, nie chcąc tego nawet, najwięk- 
sze honory, zapewniając, że Francja jest opie- 
kunką murzysów i sprzymierzeńcem Żydów. 
Nie rozumie on, że rozpowszechnian*e tej my- 
511 jest równoznaczne z nadaniem Francji mi- | 
sji światowej i otoczenie jej olbrzyrnim sza- 
ceunkiem. Nawet błędy traktatu byłyby wyba- 
czalne, gdyby to miało ten efekt dla Francji. 

Nie wierzę w marksizm i jestem przekona- 
пу. że system  marksistowski jest chory na 
uwiąd starczy. To co powiedział Marks nie 
sprawdziło się i nie sprawdzi się. Nigdy je- 
szcze nikt nie przepowiedział przyszłości, a 
Marks jeszcze mniej niż inni. Zamiast Apo- 


( hitlerowski, i jeśli ten ruch nie zmieni się 
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Niemcy mają swoje duże zainteresowania, п“ 
uifestacje opinji publicznej były jak najbar* 
dziej jaskrawe. 

Niema czegoś glupszego, jak mówienie % 
walce ras w dzisiejszej europie, i tylko szare 
latani, którzy tracą panowanie nad sobą, 
zwłaszcza Gobineau. który sam był szarlata* 
nem i który stworzył mit o Aryjczykach, nie 
rozumicjąc niczego z ctnografji i historji, mo” 
gą powtarzać głupstwa niemieckich „nazi ‘ch“. 
Sam Niemcy są narodem, ale nie są гаку 
W Niemczech znajduje się wielka ilość róż4 
nych ras, a Żydzi nie w mniejszej ilości ј 
600,000, dali ołbrzymią ilość wyższej aktywa 
ności nietylko w handlu i bankowości, 180 
zwłaszcza w literaturze, sztuce i w najwięk 
szych manifestacjach ducha. 

Błędy traktatów pokojowych stworzyły шел 
tylko sympatje dla Niemiec, ale wielkie ruq 
chy w Angslji i Ameryce w imię rewizji 18" 


ktatów. Teraz sytuacja nagle się zmienił 
Chociaż widzi się błędy trakiatów, ale jes 
się zakłopotanym wobec gwałtów, które 5@ 


dzieją w Niemczech. Hitler przyrzekł narod 
wi niemieckiemu wielkość, jakoteż bogactwój 
i potęgę, lecz Niemcy ze swojem małem tery 
torjum a wielkiem zaludnieniu  przeznaczaj 
prawie połowę swego importu na kupno 804 
rowców, a czwartą część na kupno produktów 
żywnościowych. Eksport ich jest złożony pra4 
wie w 70 pro». z produktów fabrykowanyche 
Jeśli gwałt potrwa, jeśli bojkot produktów 
niemieckich będzie dalej poważnie prowadzo* 
ny, niemiecki hitleryzm ryzykuje wszystką 
w swej grze. 

Sądzę, że żadna 


propaganda przeciwnieź 
miecka nie jest bardziej skuteczna, jak 


ruch 


nie straci swego pierwotnego charakteru, mo- 
2па się obawiać jak najgorszej konsekwencji 
na przyszłość dla narodu niemieckiego. Ruch | 
ten może siać się dla Niemiec bardziej fatal- 
ny niż imperjalizm Wilhelma II i jego fatal< 
nych współprac owników. 


tologja błędów i absurdów hislorycznych, ety- 
cznych, antropologicznych, ale apologia zbro- 


kalipsy Rewolucji mamy Apokalipsę Wojny, 
i nigdy tak jak teraz pracownicy całego świa- | 


Inwazia ТТ jadowitych 


dni. То co Hitler powiedział o Żydach jest үа nie byli rozbici i nie szli w rozmaitych kie- , 

nietylko obraza całego prawa moralnego, ale рд ale prześladowania wszystkich tych, | 

całej logiki. ; którzy związali się z marksizmem, stworzyły | 
Niema niczego bardziej absurdalnego jak już w Rosji bolszewickiej uprzedzenie do Nie- 


teza hitlerowska, według której Francja. wie- 
czny wróg Niemiec, zdąża do panowania nad 
światem i przygoiowuje to panowanie przez 
protekcję murzynów i przy udziale Zydów. 
Niema czegoś głupszego z punktu widzenia 
naukowego jak rozważania o rasie i myśl, że 
Niemcy są czystą rasą aryjską i że Żydzi chcą 


miec, chociaż w samej Rosji była tendencja 
do zgody z Niemcami. W Hiszpanji Niemcy 
mieli silne sympatje, przywódcy hiszpańscy, 
których często widuję, byli dobrze usposobie- 
ni wobec narodu niemieckiego. Teraz wszyst- 
ko się zmieniło. W całej Ameryce łacińskiej, 
a zwłaszcza w Brazylji i Argentynie, gdzie 


w wiosce fureckiej 


(:) Londyn. 17. 6. (L) Wedle doniesień z Ап” 
gory, w pewnej górzystej wiosce. w pobliżu 
Mersiny pojawiła się tak wielka ilość węży ja” 
dowitych: że ludność nie widząc innego wyjścia 
zimuszona była porzucić domy i wynieść się w 
inną okolicę. Od ukąszeń wężów zmarło wiele 
osób, oraz zginęła wielka ilość bydła, a przede” 
wszystkiem owiec i kóz. 
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Stan ubezpieczeń z końcem 


roku 1931: 


3 2 miljarda złotych 


Ność ubezpieczonych: 836.664 
Wpływ Premij za rok 1931: | 
235 miłjonów zł. Ё 

Srodki gwarancyjne: R 
594 miljonów zł. 

Wypłaty ubezpieczonym w roku 
1981: 54.2 milj. zł. 
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(r) Chaim Wiktor Arlosorow urodził się w 
@. 1899 na Ukrainie w miasteczku Rominy. W 
Roku 1905 przeniósł się z rodzicami Чо Nie- 
miec, gdzie odbywał studja i mieszkał do ro- 
ku 1924. Obdarzony niezwykłemi zdolnościa- 
Rmi, w ciągu krótkiego okresu ukończył studja 
prawnicze, poświęcając się głównie proble- 
Mom polityczno-ekonomicznym. W roku 1924 
przybył Arlosorow do Palestyny, gdzie zajął 
kzołowe stanowisko w ruchu robotniczym. Ja- 

о członek sjońskiego A. С. z ramienia pale- 
tyńskiej Partji Pracy wysunął i opracows! 
| leszcze w 1923 roku plan międzynarodowej 
| pożyczki dla odkudowy Palestyny. W pale- 
| Śtyńskiej Partji Pracy był on jedną z najwy- 
| bitniejszych postaci i kierował wieloma agen- 
| E ruchu robotniczego czyto w dziedzinie 

pstytucyj ckonownicznych, czy jako świetny 
| publicysta. Arlosorow wydał szereg publika- 
Ку] w języku niemieckim i hebrajskim. Do 
 Mmajważniejszych należą: „Der jūd. Sozialis- 
mus" (1919), „Lage und nächste Aufgabe unse- 
тег Kolonisation'* (1922), „Studien Uber die mar 
| |xistishce Soziologie der Klasse“ (1922), Die Ko- 

| ilonisationsfinanzen der Jewish Agency" (1925) 
| Niedawno wyszła hebrajska publikacja Arlo- 
 forowa a Żydach w Ameryce, a jak nam wia- 
idomo, Arlosorow pracował ostatnio nad du- 
żem dziełem o historji kolonizacji państw 
europejskich. Był on pisarzem politycznym 
mieprzeciętnego formatu a jego artykuły za- 
Mmieszczane w „Hapoel Hacair“ i rozprawy 
łgłaszane w „Achdut Haawodah"” cechowała 
bystrość, erudycja, szerokie horyzonty i nie- 
zwykła wnikliwość. ( 

› W Organizacji sjonistycznej zajmował Ar- 
losorow kierownicze stanowisko. Jako uczen 


w 


Berlin, 17. 6. PAT. W komisji gospodarczej 
światowej konferencji ekonomicznej minister 


ski i postulaty Niemiec. Hugenberg mówiąc 
o podniesieniu niemieckiej zdolności platni- 
czej domagał się przyznania Niemcom kolo- 
nij. Dalszym krokiem do tego celu winno być 
Мууагеїе przed Niemcami jako narodem bez 


mogliby e"i prowadzić akcję kolonizacyjną 
dokonać „wielkiego dzieła pokoju”. 


Rząd zdolny do każdego 
warjacfwa! 


/ (3 Łondyn. 17. 6. PAT. Niektóre dz.enniki 
Mondyńskie publikują dziś memorjał Hugen- 
berga, którego delegacja niemiecka nie dostar- 
czyła całej prasie angielskiej. „Times“ twier- 
«dzi, że Niemcy żądają zwrotu kolonij i terenów 
1 osiedleńczych na wschodzie Europy. Dziennik. 
| Mząpytuje, czy są to prywatne zapatrywania 
p. Hugenberga, czy też oficjalne poglądy dele- 
gaci niemieckiej. Najobszerniej sprawę memo- 
| Е potraktował „Daily Herald'. Pismo twier- 
zi, że czytając ten dokument ma się wrażenie 
jaklejś mieszaniny pomiędzy domem wariatów 

a fantazjami. Najwidoczniej zadaniem konferen- 
cji wszęchświatowej — pisze dziennik — ma 
yć umożliwienie H.tlerowi i jego zwolennikom 
"osiedlenia się niemieckich kolonistów na obsza- 
rach Podskł państw bałtyckich, Rosji i wogóle 

< wschodniej Europy.  Memorjał będzie oczywi 
Все potraktowany przez konierencję, јак na to 

| «zasługuje. Co Метсу wówczas uczynią — nie- 
Ё 


wiadomo, lecz rząd, który może produkować 
еро rodzaju memorjał. jest zdolny do każdego 
К wariactwa — kończy pismo. 
—— R 


Hugenberg złożył memorjał, precyzujący wnio | 


przestrzeni odpowiednich terenów, na których | 


NOWY DZIENNIK" poniedziałek 19. VI. 1933 


Życiorys bł. p. Dra Ch. Arloserowa 


i ulubieniec Weizmauna, brał on udział we 
wszystkich ważniejszych naradach i konfe- 
rencjach politycznych. W okresie rokowań 


z niesjonistami w Ameryce, w czasie narad z 
rządem angielskim і z rządem  paleslyńskim 
uczestniczył zawsze przy boku Weizmanna w 
charakterze świetnego znawcy probleimów pa- 
lestyńskich. W roku 1931 wszedł w skład 
Izgzekutywy Ag. żyd. i objął ciężkie į odpowie- 
dzialne stanowisko szefa deparlamentu politycz- 
nego. Rychło zdołał nawiązać kontakt polity- 
czny nietylko z kierowniczemi osobistościami 
polityki brytyjskiej lecz także z niektóremi 
sferami arabskiemi. Żył w serdecznej przyja- 
Źni z sir Wauchopem, który cenił bardzo ta- 
lent polityczny Arlosorowa. Zmarł na poste- 
runku, właśnie w chwili, gdy jego dzialałność 
polityczna zaczynała wydawać owoce. 


Kontolencje rzadu brytyjskiego 


Londyn, 17. 6. ŻAT. Angielski minister ko- 
loni) Cunclife Lister przesłał dziś list kondo- 
lencyjny do prezydenta Agencji Żydowskiej 
Nahuma Sokołowa 7 powodu morderstwa. 
Minister kolonij upoważnił też telegraficznie 
Wysokiego Komisarza do przesłania wyrazów 
współczucia pani Arlosorow. 


Nadzwyczajne nosiedzenie 
Bgzekufywy tondyńskiej 
Londyn, 17. 6. ŻAT. Egzekutywa Śjonisty - 
czna w Londynie zwołana została dziś na nad- 
zwyczajne posiedzenie wieczorne celem omó- 
wienia sytuacji w związku z ohydnem mor- 
derstwem, dokonanem na osobie dra Arloso- 


rowa. 
| || 


Niepoczytalny memoriał Hugenberga 
Londynie 


Ządanie zwrotu kolonij i terenów na akcję kolonizacyjną! 


Hugenberg — kozłem ofiarnym 


Londyn, 17. 6. PAT, Fantastyczny i prowo- 
| kacyjny memorjał Hugenberga stanow: nie- 
bywałą sensację. Delegacja niemiecka zawia- 


__5%.3 
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JEŚLI DZIECKO TWOJE 
MA SIĘ ROZWIJAĆ POMYŚLNIE 


to musi dostawać regularnie Ovomaltynę. Ovo- 
maltyna zawiera wszystkie wartościowe sub- 
stancje odżywcze, niezbędne dla rozwoju ciała 
i utrwalenia się budowy kostnej і muskula*ury. 
Ovomaltyna, zalecana przez lekarzy, jest łatwo- 
strawna, ma doskonały smak. a dzieci spoży- 
wają ją chętnie. 

Lepiej zaoszczędzić па czemś innem, a dać 
dziecku niezbędną dla zdrowia Ovomaltynę. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i droge- 
rjach. 


ЕЕЕ = 1 


domiła zarówno MacDonalda jak i Colijna, że 
nie bierze żadnej odpowiedzialności za ten 
dokument, który zawiera osobisty punkt 
widzenia ministra Hugenberga. W kołach de- 
legacji niemieckiej panuje istny popłoch z po- 
wodu nieobliczalnego kroku, za który Hugen- 
berg stanie się kozłem ofiarnym. Hugenberg 
został dziś odwołany i wieczorem wyjeżdża 
do Berlina. Wątpliwem jest, aby powrócił on 
do Londynu, a według opinji, wyrażorej wo- 
bec kilku przedstawicieli prasy przez męża 
zaufania Hitlera, członka delegacji niemiec- 
kiej burmistrza Hamburga Krogmana. осе» 
kiwać należy dymisji Hugenberga, nie inożna 
zdaniem Krogmana tolerować, aby Hugenberg 
narażał na śmieszność delegację niemiecką i 
podrywał autorytet jednolitości polityki za- 
| granicznej, reprezentowanej przedewszvstkiem 
| przez kanclerza Hitlera. 


Men orjal został wycofany 


(:) Londyn. 17. 6. PAT. Według wiadomości 2 
sekretarjatu konferencji gospodarczej, delegacja 
niemiecka wkrótce po godzinie 12 w południe 
wycofała шетсеїаі Hugenberga. 


— og0— 


Dolar znowu słahszy 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


(:) Londyn. 17, 6. (L) W następstwie oświad- 
czenia prezydenta Rosevelta iż stabilizacja do- 
lara nie nastąpi tak szybko, kurs dolara na 421- 
siejszych giełdach europejskich był znów słab- 
szy. W Londynie notowano dolara 4.07 i 1/8 w 
stosunku do funta. Także funt był lekko zniż- 
kowy. Zurych notował funta 17.55. Paryż 86.06. 


Gen. Schleicher uciekł do Szwajcarii 


(:) Paryż. 17. 6. (B) „Matin“ donosi z Zury- 
chu, że dzięki pomocy przyjaciół udało się 
b. kancierzowi i ministrowi Reichswehry genera- 
łowi Scheicherowi zbiec do Szwaicarjl, gdzie 
pod przybranem nazwiskiem przebywa jako 
gość w domu pewnego finansisty szwajcarskie- 
go. Generał v. Schleicher twierdzi, że przyhył 
do Szwajcarji jedynie na urlop wypoczynkowy. 
Z jego otoczenia natomiast zapewniają, Że 
zbiegł on z Niemiec ze względu na własne bez 


B. kanclerz spodziewa się rychłego upadku hitleryzmu... 


pieczeństwo. Śledzi on dobrze przebieg wyda* 
| rzeń w Niemczech i jest najmocniej przekona- 
ny, że obecny ustrój narodowo-socjąlistyczny, 
w Niemczech nie utrzyma się Zbyt długo- 
V. Schleicher pokłada całą swoją nadzieję w. 
Reichswehrze, którą uważa za organizację 0 
niezwykłej odporności moralnej. Zdąniem jego 
Reichswehra nie została jeszcze zarażona bakcy, 
lom hitięrowskim. ; 


..а Goebbels zapowiada hitlerowskie przewrofy 
„narodowe“ w innych krajach Europy! 


Berlin, 17. 6. PAT. Minister Goebbels, ba- 
wiący w Hamburgu oświadczył w wywiadzie 
prasowym, iż rząd Rzeszy zdając sobie spra- 
wę z dominującego znaczenia polityki zagra- 
nicznej wie równocześnie, że skuteczne jej 
prowadzenie możliwe będzie dopiero po sta- 
bilizacji stosunków wewnętrznych. Rewolucja 
w Niemczech jeszcze nie została ukończona. 
W ciągu br. minister oczekuje dalszych prze- 
wrotów, wobec których wszystko 10, co do- 
tychczas było, jest tylko uwerturą. Wkońcu 
Goebbels wyraził nadzieję, że również w in- 
nych krajach Europy dojdzie do  analogicz- 
nych przewrotów i, że w wyniku tych zmian 
narodowy socjalizm zapanuje na całym kon- 


| tynencie, gwarantując trwały рокој(1) W tych 
warunkach Niemcy będą miały do spełnienia 
wielką misję(!) 


Nowe areszfowania socjalistów 
w Hamburgu 


(:) Berlin. 17. 6. (Sch) W Hamburgu dokona- 
ła policja polityczna ubiegłej nocy licznych are 
sztowań wśród wybitniejszych działaczy so~ 
cjalno-demokratycznych. М. іп. aresztowani 20- 
stali: b. senator policyiny Schoenfelder, b sena 
tor Eisenbarth. poseł do Retchstagu  Dahren- 
dorf i przywódca socialnych demokratów ©" 
kręgu hamburskiego Mejtmann: 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 19. VI. 1933 
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Dr. A. WANDER, S.A. 
Kraków. 
Do nabycia w aptekach i drogerjach. 


Zagadnienia XVIII. Kongresu 
Sjonistycznego 


(—) W związku ze zbliżającemi się wyborami 
na XVIII Kongres sjonistyczny, odbędą się z ra- 
mienia organizacji ogólno- sjonistycznej zgroma- 
dzenia przedwyborcze z raferatami na temat a- 
ktualnych zagadnień sjonistycznych w następują- 
cych miejscowościach: 


Mrzesko — dziś referuje tow. Abraham Hof- 
statter. 
Dębica — dziś referuje tow. Dr. Kalinan Stein. 


Gorlice — dziś referuje Dr. Eljasz Tisch z No- 
wcgo Sącza. 


Oświęcim — dziś referuje Dr. Benzion Mosin- 
soùn z Palestyny. 
Jarosław — jutro w poniedziałek releruje Dr. 


Benzion Mosinsohn. 

Rzeszów — wtorek 20 bm. referuje Dr. B. Mo- 
sinsohn. 

Tarnów — środa 21 bm. referuje 
Mosinsohn. 


Dr. Mosinsohbn w Oświęcimiu 
i Jarosławiu 


Dziś w niedzielę wiecz. wygłosi dr. Benzion 
Mosinsohn odczyt w Oświęcimiu п. Ё „Sjomizm 
a sytuacja żydów w djasporze i w Palestynie". 

Jutro w poniedziałek referuje dr. Mosinsohn 
w Jarosławiu. 


Przed akcją na Keren Hajesod 
w Tarnowie 


G) W najbliższych dniach rozjoczaiie się w 
Tarnowie nowa akcja na rzecz Keren Hajesod. 
Tarnów należy do rzędu miast, które mają chlu- 
bną tradycję na polu pracy sjonistycz1ej wogóle, 
a w szczególności na rzecz funduszu odbudowy 
Palestyny. (Wszystkie przeprowadzo1e tam do- 
tychczas akcje, stały na odpowiednim poziomie, 
wykazując ogromne przywiązanie żydów tarnow 
skich do dzieła odbudowy, jakoteż wielką ofiar- 
ność na ten cel. Dlatego też wpływy K. H. za 
ostatnie lata ustabilizowały się w Tarnowie na 
pewnej, stosunkowo dość znacznej wysokości co 
szczególnie podkreślić należy. 

Tegoroczna akcja prowadzona będzie pod ha- 
słem: „Podwójna ilość deklaracyj ‘у Tarnowie“. 
(Wnosząc z dotychczasowych przygotowań, w któ 
rych wziął udział komitet miejscowy pod prze- 
wodnictwem p. dra W. Schenkla, >raz specjalny 
delegat Dyrektorjum K. H. w Krakowie p. dr. 
M. Spiegel, obecny na jednen z posiedzań komi- 
tetu tarnowskiego, będzie cel powyższy .apewno 
osiągnięty. Starzy і wypróbowani przyjaciele К. 
H. w Tarnowie wykorzystają niezawodnie tę wiel 
ką szansę, jaką daje chwila bieżąca i pomyślny 
stan naszego dzieła palestyńskiego i zapewnią 
akcji pełny sukces moralny i materjalny. 

М Akcją kierować będzie, јак w tatach ibiegłych, 
dyrektor centrali К, Н. w Krakowie p. M. Fin- 
kelstein, w którego obecności odbędzie się w po- 
niedziałek, 19 bm. wieczór pierwsze posiedzenie 
szerokiego komitetu obywatelskiego w Tarnowie. 


ZAKOPANE = 


Pensjonat „GRANIT“ Drowe, Wieselmann 


po gruńtownem remcncie otwarty 


Dr. Benzion 


"sraniałe pokoje, wykwintna kuchnia. punkt 
Corny wytw. towa zystwa. Własny park i plaża 


(5) Napoleon miał kiedyś powiedzieć niezwykle 
| 
| 
| 


Nr. 166. 


„Trust mozgów” 


ciekawe słowa: „Chcę mieć starych majorów, ale 

młodych generałów. Genjusz Napoleona przewi 

dział konieczność regeneracji militaryzmu przez 

zastąpienie starych generałów, wychowanych w 

duchu szablonu i dlatego pozbawionych inicjaty- 

wy młodym przedsiębiorczym i ruchliwym ele- 

mentem. W o wiele większej mierze możnaby sto- 
| sować aforyzm Napoleona do polityki która jest 
chyba najbardziej elastyczną umiejętnością i wy- 
maga ciągłego dopływu świeżej krwi, jeśli nie chce 
zaskrzepnąć w rutynie. 

Widocznie prezydent Stanów Zjednoczonych 
Roosevelt jest zwolennikiem tej koncepcji, alba- 
wiem obok oficjalnego gabinetu powołał do życia 
tzw, trust mózgów, składający się z przedstawi- 
cieli młodego pokolenia, Oficjalnie członkowie 
„trustu mózgów" nie mają żadnej władzy, ale nie 
oficjalnie wywierają na politykę amerykańską, a 
przez nią na cały świat ulbrzymi wpływ. Podobno 
Roosevelt niczego nie czyni, nie zasiągnąwszy 
przedtem оріпјі przybocznej swej rady czyli 
„trustu mózgów“. Należy do tego „trustu“ prze- 
dewszystkiem profesor Raimond Moley z uniwer- 
sytetu Columbia. Liczy „już“ 46 lat i jest pozor- 
nie tylko sekretarzem w ministerstwie spraw! we 
wnętrznych, ale pracuje таш z całym sztabem €tu- 
dentów, których wybrał ze swych słuchaczy. Ter 
to profesor Moley ma więcej do gadania niż mi 
nister spraw zagrar'cznych Hull albo minister fi- 
nansów Woodin. Jemu przypisują oderwanie się 
dolara od pokrycia złotowego i inicjatywę do 
dyktatorskich pełnomocnictw Roosevelta. Drugim 
doradcą jest Rexford G. Tugwell, również profe- 
sor uniwersytetu Columbia, liczący lat 41, który 


opracować ma plan z bezrobociem. Sanację rok 
nietwa i farmerów amerykańskich przeprowadzić 
ma prof. Ezechjel, sanację zaś wymiaru sprawiede 
liwości prot. Milburn L. Wilson. Rzeczoznawcą Кох 
lejnictwa jest prof. A. Berl; rzeczoznawcą w kwe 
stjach polityki handlowej jest prof. John Dickim 
son. Pozatem do „trustu mózgów“ należą jeszcz 
Levis Douglas, prof. historji a obecnie poseł i do- 
skonały zni:wca budżetu, William C. Bullit, „spec“ 
w sprawach polityki zagranicznej, James Р. Маг“ 
burg, „spec“ bankowości (zajmujący się w wole 
nych chwilach układaniem tekstu dla piosenek 
które śpiewa jego żona) oraz 36-letni ргоЁ, Char- 
les W. Taussig, „spec“ w sprawach ceł. 

Ten to „trust mózgów“ ma odnowić gospodar- . 
kę Stanów Zjednoczonych, wyrwać ją ze straszli- 
wych objęć kryzysu i pchnąć znowu na drogi 
„prosperity“. Narazie „trust“ opracował plan dyka 
tatury prezydenta, który ma obecnie władzę, o ja- 
kiej się nie śniło nietylko żadne nu dotychczasowe 
mu prezydentowi, ale której nie та żaden monare 
cha. Izba reprezentantów a następnie senat uchwa 
liły projekt ustawy dla odbudowy gospodarki, w 
myśl którego prezydent upełnomocniony jest do 
stworzenia funduszów do wysokości 3,3 miljardów 
dol. do walki z bezrobociem. Prezydent może ież 
nakładać cła na towary zagraniczne, jeśli te sta- 
nowią konkurencję dla wytwórczości amerykań- 
skiej. Prezydent może zamknąć granice Stanów 
Zjednoczonych wogóle dla towarów zagranicz- 
nych. Jednem słowem, prezydent jest zupełnym 
dyktatorem, a mózgiem tej dyktatury jest grono 
młodych profesorów, układających całą tę kam- 
panję. 


Harry Reichenbach urodził się 50 lat temu 
w małem miasteczku Frostburg w Магу1ап - 
dzie. Ojciec jego bv! szynkarzem z zawodu. 
Człowiek ten, któremu prasa amerykański 
poświęca dziś, po zgonie jego, niezliczoną i- 
lość artykułów, za życia był mało znany i ty!- 
ko niewielkie kółko wtajemniczonych wiedzia 
ło, kim jest Harry Reichenbach, na czem po- 
{ lega jega sława i potęga. Harry był najznako- 
mitszym  press-agent'em* w Stanach Zjedn., 
‚ а działalność jego rozciągała się па cały świat 

ateliers filmowych. Jemu to zawdzięcza fil- 
| mowa reklama amerykańska swoje powstanie 
| rozwój, оп też był twórcą i ojcem chrzest- 

nym wszystkich gwiazd filmowych, on je wy 
najdywał lansował, reklamował. 

Początki karjery Веісһепрасһа były tak 
skromne, jak szynczck ojcowski, w którym 
pędził pierwsze lata dzieciństwa. Jak wielu 
! 


z amerykańskich „big'men'ów”, zaczął wcześ- 
nie zarobkować jako sprzedawca gazet na ma- 
łych stacyjkach kolejowych. Później przerzu- 
cił się do handlu sandwichami. 

Wyrósłszy z lat dziecinnych, już jako dora- 
stający młodzieniec, zadebjutował łlarry w 
dziwacznej nieco roli swata zawodowego w 
swojem rodzinnem miasteczku. Ale i to mu 
się wkrótce sprzykrzyło, zapragnął wędrówki 
po świecie. Przyłączył się więc do trupy wę- 
drownego cyrku „Big-Billa", gdzie bliższe wę- 
zły uczuciowe związały go z piękną Mary, u- 
prawiającą kunszt wróżenia z kart. 

Tu dopiero znalazł Harry właściwe pole dla 
swego talentu szefa reklamy prasowej. Zaro- 
biwszy trochę pieniędzy, znalazł się Harry pe- 
wnego dnia w Buenos Aires. Tu też po raz 
pierwszy dokonał jednego ze swoich głośnych 
na całą Amerykę wyczynów reklamowych. 
Zatelegrafował mianowicie z Rio de Janeiro, 
iż przyjeżdża osobiście do Buenos Aires w to- 
warzystwie Sary Bernhardt, jako jej impre- 
sarjo. Dnia tego przystań w Buenos Aires u- 
dekorowano flagami francuskiemi, zjawiły się 
władze portowe, delegaci kolonji francuskiej, 
a wreszcie i konsuł francuski we własnej o- 
sobie, by powitać słynną rodaczkę. „Omylka” 


Człowiek, który stworzył reklamę filmową 


wyjaśniła się natychmiast. Harry przyjechał 
z filmem, przedstawiającym Sarę Bernhardt. 
Film wyświetlony został jeszcze tegoż wie- 
czora w jednem z największych kin stolicy 
Argentyny i wkrótce obiegł całą Ainerykę 
Południową. 


Tak pracował Reichenbach, takie były jego | 


metody reklamy. Cały szereg dawniejszych 
gwiazd i gwiazdorów zajaśniał na horyzon- 
cie tylko dzięki jego pomysłowym trickom re- 
klamowym. Wśród sław, które on lansował 
znajdowały się: Gloria Swanson, Barbara La 
Marr, Rudolf Valentino i inni. 

Jednym z najgłośniejszych wyczynów było 
uratowanie filmu „Tarzan wśród małp”. Film 
nie poszedł. Zwrócono się do Harry'ego o po- 
moc. Harry lansował w prasie nowojorskiej 
wiadomość, iż orangutan przebrany we frak 
wywołał awanturę w hotelu Knickerbocker; 
wezwano policję, spisano protokuż, dwunastu 
policjantów sprowadziło orangutana na poli- 
cję itd. W ten sposób przygotowany został 
grunt dla reklamowania filmu z Tarzanem. 
I film tym razem poszedł. 

Zadowolony ze swego sukcesu Harry lan- 
sewał nowy film z Tarzanem: „Tarzan po- 
gromca lwów“. Dnia 23 maja 1920 r. zajechał 
do hotelu Belleclaire w New-Yorku pianista, 
który kazał wnieść do zajętego przez siebie 
apartamentu hotelowego olbrzymi fortepian. 
Muzyk zamówił dla siebie śniadanie, oraz.. 50 
funtów surowego mięsa. Z fortepianu tym- 
czasem wylazł żywy lew. Wezwano policję- 
Policjanci z rewolwerami w ręku weszli do 
hotelu. Za nimi oczywiście tłum reporterów 
i fotografów. Muzyk zeznał, iż poszedł w śla-* 
dy Tarzana, który zaprzyjaźnił się z lwem. 
Oczywiście, na drugi dzień we wszystkich pi- 
smach nowojorskich pojawiły się łokciowe o- 
pisy muzyka, fortepianu, lwa z uwagą о Ta- 
rzanie. 

Tak pracował Reichenbach. To byly jego 
metody, któremi zdobył sławę, pieniądze i... 
sklerozę. Poczem u szczytu swej karjery u- 
marł i to był jego ostatni wyczyn. 
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Dymisja,partyjnika 
Karola [rzykowskiego 


Warszawa, 16 czerwca: 
$ Klub sprawozdawców parlamentarnych ucz- 
fil 14 b. m. 60-lecie urodzin Karola Inzykowskie- 
ko. Święto to wypadło dość oryginalnie swo- 
ście. W pierwszej chwili mogło się wydawać, 
że z racji 60-lecia urodzin Ministerstwo oświaty 
przypomni sobie wieloletnią działalność literata 

i zapropomuje mu samorzutnie jakąś nagrodę 
państwową że władze sejmowe względne sena- 
kkie znajdą specjalny etat dla kierownika diat- 
dusza sejmowego i sterogramu. Powstała przy 
senacie specjalna komisja dla pilnowania czy- 
tości języka i nawłaściwsze miejsce przypddło- 
by Karolowi Irzykowskiemu. Nie byłaby to sy- 
bekura lub odskocznia dla przyszłej lepszej ps- 
sady. Lata całe Karol Inzykowsk: zajmował się 
pzyszozeniem języka mówców sejmu i senatu 
(Czynił to pobłażliwie i gorliwie, tak, iż nieraz 
mówca chłopski, odczytując mowę swoją w ste 
mogramie, poldziwiał sam siebie i swe zdolności 
jezykowe i mógł na wiecu powtórzyć mowę wy 
głoszoną w sejmie, wywołując uznanie wszy- 
stkich zebranych. 

Nie przypomniano sobie w odpowiedni spo- 
sób o 60-leciu krytyka literackiego. Przedstawi- 
ciel ministerstwa oświaty nie był obecny na Śnia 
daniu, wydanem przez klub srawozdawców рат 
lamentarnych. Zresztą okoliczności bankielu by- 
ły tak smutne, że 1ереі nawet było. iż żadna 2 
osób urzędowych nie przybyła. Władze sejmo* 
we przypomniały sobie bowiem o 60-leciu Karo- 
la Irzykowskiego w sposób dość pomysłowy: 
Wyciągnięto wniosek, że skoro ma już j6U lat — 
więc powinien przejść w sian spoczynku, temm 
bardziej, że ma za sobą zbyt długą praktykę. 
prący parlamentarnej. Nie pytano go. czy jest 
«chory, nie pytano również posłów i senatorów, 
czy źle spełnia swe obowiązki wobec mch ne 
interpelowano tembardziej  dziennikarzy-kole- 
gów, ale zwyczajnie specjalnem rozporządze- 
niem pokazano mu delikatnie drzwi. 

Właściwie Karol Irzykowski mógłby być du- 
mny z powodu takiego postawienia sprawy: Nie 
jest samotmy, należy do szeregu generałów, wyż 
szych urzędników : tych wszyskich młodych e- 
merytów. których siabrykowano w ciągu ostat- 
nich lat. Puszczono nawet o nim pogłoskę, że 
został przeniesiony w stan spoczynku ze .wzglę 
dów politycznych. 

Każdy obecny w sejmie i senacie byłby Się na- 
wet mocno się zdziwił, z powodu zarzutów, po- 
stawionych Irzykowskiemu. Kierownik djarju- 
52а sejmowego miał swoje specjalne upodoba- 
nią przy rozpatrywaniu mów posłów i senatorów 
Interesowała go przeważnie forma przemówie- 
nia. wtłaczał to wszystko w kategorie literac- 
kie. Rozprawiał o wypadkach politycznych w 
sejmie ze stanowiska literackiego, miało się nie- 
raz wrażenie. że ten wybitny literat, mówiący o 
wypadkach politycznych spadł z nieba, tak 
bowiem oryginalnie i niesejmowo trakował zda 
rzenia aktualne. 

Kto chciał jednak w okresie gorączki sejmo- 
wej w czasie przerwy obiadowej odpocząć od 
zgiełku rozrraw politycznych, ten zwykle przy- 
siadał się do stołu klubu sprawozdawców par- 
lamentarnych i prowadził rozmowę z Karolem 
Irzykowskim na tematy. które nie są obca, zre- 
Sztą nawet czynnikowi miarodainemu w Polsce 
I toczyła się rozmowa przyjemna. a czasem 
zacięta z Karolem Irzykowskim о kierunkach 
literackich w Polsce. Zawsze na coś się gniewał 
wypowiadał komuś wojnę, mówił niezwykle o- 
pozycyjnie, ale była to opozycja czysto litera- 
oka. 

Zaciętą rozmowę przerywał zwykle dzwonek 
który przypominał Karolowi Irzykowskierm. że 
w tym lokalu nie jest teratem. iecz urzędnikiem 
sejmowym. — Płacił szybko za czarną kawę : 
biegł na górę do biura djarjusza sejmowego: by 
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Wyjbór:mydłarzależysod:tego, czy jesd 
wno.delikatne, :pachnąte i'czy, nie dra- 
пі skóry, Nowe mydło Elida „7 Kwia- 
tów“ łączy w.sobie wszystkie te zalety, 
wyrabianerjest -z najszlachetniejszych 
surowców:i owane kompozycją 
zapachów siedmiu najpiękniejszych 
kwiatów. Najwybredniejsze panie,które 
wymagają 'od mydła właściwości kos-. 
metycznych, oddadzą zawsze pierwszeń- 
stwozmydłu Elida. „7. Kwiatów“ Jest 
ono specjalnie przetłuszczone i tak 
łagodne; że nadaje się dla naj- 
wrażliwszej nawet. cery. 
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podyktować, względnie by sam napisać stresz- 
czenie przemówienia. Zlatywał па dół do sali sej 
поме, by cierpliwie wysłucoh'wać wszelkich 
możliwych, a raczej niemożliwych przemówień 
i dać jaknajwierniejsze streszczenie. Bywało, że 
dygnitanze, rozbierający się na ławach rzado- 
wych, nie wiedzieli nawet. że ten skwapliwie 
notujący ich mowy człowiek zasłużył па los 

| lepszy, Nie znali go, ale czasem zjawił się na mó 
wnicy człowiek, który patnząc mu w twarz. na- 
bierął innej fonmy mówieriia. 

Z przyjemnością brał się do streszczania mo- 
wy ministra skarbu, Ignacego Matuszewskiego, 
czuł wtedy, że jest znowiu w jakiejś literackiej 
rodzinie: ojciec literat, a i syn nie gorszy gd nie- 
go pisarz, piłnujący formy literackiej. 

Karol Inzykowski uchodził wprawdzie w opi: 

nji naiwnych za socjalistę, był przecież recenzen- 
tem literackim i teatramym „Robotnika“. Wpra 
wdzie marksiści nie mieli z niego żadnej pocie- 
chy: tkwił w ideologji socjalizmu utopistyczae- 
go. łączył to wszystko ze światopoglądem pan- 
europejskim i raczej należał do kategorył sæla- 
chetnych ludzi, uważających za swój obowiązek 
protestować wszędzie, gdzie dzieje się jakaś 
kwywda.- W tem się wyrażała cała jego poli- 
tyka. 
_ Opowiadano o nim, że gdy na serjo chce wie- 
dzieć, co się dzieje w seimie, wyjeżdża do Kra- 
kowa i tam w rozmowie ze starym kolegą, Sro- 
kowskim, dowiaduje się o szczegółłkach i апес- 
dotach sejmowych, o kulisach życia parlamen- 
tarnego. 

Lecz przyszedł przewrót majowy. Karol Irzy- 
kowski po swojemu ocenił wypadki polityczne. 
Wchozac do klubu ВВ, oświadczał zgryźliwie: 
Idę do świątyni Kadena-Bandrowskiego 
Zdawało mu się, że ktoś na serjo traktuje 
jego „рагіујпісіҳуо“, Stał się jeszcze gorliw- 
szym urzędnikiem. W djarjuszu sejmowym 
poczęły znikać zgryźliwe wykrzykniki opozyc 
ji. Mowy przedstawicieli sanacji były uwzglę- 
niane coraz mocnie; właśnie przez Karola 
Irzykowskiego. Gdy dochodziło zaś do -efe- 

| ratu generalnego sprawozdawcy, posła pul- 
| kownika Miedzińsk*ego, kierownik djarjusza 
i sejmowego przeistaczał djarjusz raczej w sie- 
| nogram, choć właśnie redaktor naczelny ..Ga- 
| zety Polskiej”, znając doskonale Karola Irzy- 
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go mógł posądzać o partyjnictwo. 
Już przestał grywać w klubie sejmowym w 
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szachy, zajęty wciąż naprawianiem stylu no- 
wych mówców i leaderów. Pracował coraz u- 
parciej, nie chcąc się wyrzec bezpartyjności 
w działalności literackiej, pragnąc uczciwie 
zarabiać na chleb i nie być zależnym od żad- 
iego*płemar"Nie udało mu się. Został przenie- 
siony w stan spoczynku. 

W odrodzonej Polsce w pierwszym rządzie 
marszałka Piłsudskiego powstało Minister- 
stwo Kultury i Sztuki. W roku 1933 Minister- 
stwo Kultury i Sztuki, oczywiście, należy już 
do zabytków. W gmachu, gdzie rządzi, zresz- 
tą dość objektywny, marszałek sejmu, były, 
profesor literatury polskiej, doktór Świtalski, 
niema miejsca dla wybitnych krytyków lite- 
rackich, którzy chcą koniecznie z pracy zawo- 
dowej ciągnąć „zyski“ na swoje utrzymanie. 

Gdy koledzy żegnali w bufecie sejmowym 
Karola Irzykowskiego, w całym gmachu pa- 
nowała cisza niezmącona od wiełu miesięcy. 
3 lub 4 miesiące do roku trwa tu jakieś rze- 
kome życie, a w ciągu 8-miu miesięcy panuje 
spokój mącony przez pomysły literacko uspo- 
sobionych dziennikarzy, którzy za wszelką ce 
nę chcą wykrzesać trochę życia z tego g!na- 
chu i robią ruch połityczny tam, gdzie go nie- 
ma, interpelując czynniki urzędowe o wiado- 
mości, przywiązując wagę do miesięcznych 
zebrań posłów z klubu BB. W tej ciszy prze- 
mawiał wzruszony Karol Irzykowski, który 
14 lat bez przerwy pracował w tym gmachu. 
Mówił do ofiar parlamentaryzmu. W poteg- 
nalnej mowie nie użył ani jednego argumentu 
politycznego i okazał się takim „parłyjni- 
kiem“, jakim był przez lata całe, pracując w 
sejmie. 
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(—; QUIS: Nie wierny. о зо Pann właściwie 
chodzi. 
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Oczywiście — przez przeoczanie. 
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Jeden dzień hitlerowszczyzny... 


(;) (К) Hiterowszczyzna w Niemczech wiernie 
1 skrzętnie dba o to, by Świat codziennie miał 
swe nowe, krwawe sensacje. Oto żniwo z jedne- 
go tylko dnia: W miejscowości Stetten w Pałaty- 
nacie popełniono zamach bombowy na plebanję 
katolicką. Wrzucono długą rurę żelazną, wypeł- 
гіопа materjałem wybuchowym, <tóry eksplodo- 
wał i zniszczył prawie cały dom. Jest to zreszta 
już trzeci zamach na plebanje katoliekie w Pala- 
tynacie. 

Prasa berlińska donosi, że obecnie bardzo gor- 
liwie pracuje się nad rozbudową obozu koncentra 
cyjnego w Oranienburgu obok Berlina. Ciekawą 
jest przytem rzeczą, że w Obozie znaleźć też ma 
miejsce kwatera dla oddziału pracy przymusowej. 
Widocznie hitlerowcy uważają robotników zmu- 
szonych do pracy — za więźniów. Nikt im przy- 
najmniej w tej sprawie racji nie odmawia.. Roz- 
budowany obóz w Oranienburgu ma się stać nie- 
jako centralą więźniów politycznych. 

Goebbels stale mówi, bo mówienie dla Goeb- 
belsa jest obowiązkowe, wszak pobiera sute do- 
chody za wygłaszanie mów. Ostatnio wygłosił 
mowę w Królewcu, w której zapowiedział wy- 
buch „zowej rewolucji narodow:j. „Biada, jeśli 
partyjno- polityczne siły zmuszą nas do, wyzwo- 
lenia wszystkich sił rewolucyjnych, by bezwa- 
runkowo utrzymać w mocy stworzony przez nas 
system“. Za zasługę hitleryzmu uważa Goebbels 
stworzenie państwa „totalnego“, tj. uznającego 
tylko jedną partję, jedną ideolozję, jeden naród. 
Opinja publiczna pyta się pełna lęku, przeciwko 
komu groźne te słowa są skierowane. Wskazuja 
przedewszystkiem na partję Hugenberga, która 
mimo rozmaitych secesyj i stałych prześladowań 
nie chce się rozpłynąć w morza narodowo- socja- 
listycznem. Ale i centrum katolickie та wszel 
kie powody do obawy, bo coraz częściej podno- 
szą się głosy domagające się ostatecznej likwi- 
dacji centrum. Ostatnio czynią centrum nawet od- 
powiedzialnem za konflikt z Austrją i chcą re- 
presjami stosowanemi wobec katolicyzmu niemie- 
ckiego zmusić wiernego katolika dra Dolflussa 
kancelrza austrjackiego, do posłuszeństwa. 

Na liście proskrybowanych znalazł się też 
„Czarny Front“ tj. spólnota rewolucyjnych naro- 
dowych socjalistów, na czele których stał Otto 
Strasser. Głośna była przed laty secesja tego 
bądźcobądź najuczciwszego narodowego» socjali- 
sty z obozu hitlerowskiego. Przez kilka godzin 
usiłował „sam“ Hitler przekonać młodego Stras- 
sera, że wprawdzie partja nazywa się narodo- 
wo socjalistyczną, ale socjalizm należy w ten 
sposób interpretować, by kapitalizmow: nie stała 
się żadna krzywda. Hitler tłómaczył, że socjalizm 
w zZnaczenśu hitlerowskiem oznacza właściwie 
tendencje socjalne, a z radykalną przebudowa 
społeczeństwa nie ma nic wspólnego. Otto Stras- 
ser nie dał się jednak przekonać i żądał od wo- 
dza wierności dla programu, powołując się zwła- 
szcza na artykuł 12, przewidujący konfiskatę zy- 
sków wojennych, na art. 17, domazający się re- 
formy rolnej, zniesienia oprocentowania ziemi 
1 zapobieżenia wszelkiej spekulacji ziemią. Ва, 
cały ten program składający się z 25 nunktów, 
uchwalony dnia 24 lutego 1920, wydawał się Otto- 
nowi Strasserowi za wąski, toteż traktował go 
tylko jako uwerturę do radykalnej przebudowy 
społeczeństwa niemieckiego. Nie wynika z tego 
bynajmniej, by Otto Strasser był naprawdę szcze- 
rym rewolucjonistą socjalistycznym, bo z Hitle- 
rem łączy go nienawiść do marksizmu, która w 
tym chaotycznym umyśle, niezdolnym do logicz- 
nego myślenia, skojarzona jest z wrogiem usto- 
sunkowaniem się do kapitalizmu. Otto Strasser 
jest raczej mistykiem reakcyjnym, który chciał- 
by 2 historji wykreślić epokę kapitalizmu i wró- 
cić do dawnych średniowieczaych form gospo- 
darki. Gdy dyskusja z Hitlerem nie doprowadziła 
do żadnego pozytywnego kompro nisu, Otto Stras- 
ser wystąpił z partji 1 założył samodzieina rewo- 
iucyjna organizację narodowo- socjalistyczną. 
Brat jego, aptekarz Gregor Strasser pozostał 
wierny Hitlerowi, z którym się dopiero pokłó- 
cił przed rokiem. Obecnie Strasser znalazł się na 
liście proskrybowanych i musi się ikrywać przed 
psami gończymi prawowiernego hitleryzmu . 

_ A równocześnie, gdy Otto Strasser iest prze- 
śladowany przez twórców „rewolucji narodowej“ 
którzy swego programu składajączgo się z 25 
punktów wprawdzie oficjalnie jeszcze nie odwo- 
łali, ale nieoficjalnie, 1]. w praktyce codziennej 
zupełnie się go wyrzekli, — z wyjątkiem, rozu- 
mie się, antyżydowskich jego postanowień, spie- 
szy dalej ciężki przemysł niemiecki z pomocą fi- 
nensową dla hitleryzmu. Biedny Otto Strasser 
ten tragiczny Don Kichot narodowego socjalizmu. 
propagował walkę z kapitalizməm, a z drugiej 
strony hitieryzm stał się siłą, tylko dzięki finan- 
sowemu poparciu tego właśnie kapitalizmu. Zda- 
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wałoby się, że z chwilą, kicdy hitìcryzm doszedł 
do władzy, znajdzie inne'źródła finansowe, oka- 
zuje się atoli, że nie ma weałe zamiaru zrezy- 
gnowania z pomocy kapitalizmu. OAo berliński 
korespondent „Times“ komunikuje swemu dzien- 
nikowi cyrkularz przesłany przez prezydjum nie- 
mieckiego związku przemysłowcw do. wszyst- 
kich swych członków. W tym cyrkularzu wzywa 
się przemysłowców do składania, do>rowolnych 
datków wyłącznie tylko na ręce utworzoaej przez 
hitlerowców centrali w Berlinie i poucza, że 
zasilanie lokalnych organizacyj jest szkodliwe. 
Prezydjum przyrzeka swym członk»n podać do- 
kładnie sumy, jakie mają złożyć tytułen „„dat- 
ków dobrowolnych". „Times“ słusznie piszą na 
marginesie tego cyrkularza, że nie o datki dobro- 
wolne u chodzi, łecz o podatek, który partja na- 
łożyła na przemysł niemiecki. „Times“ dziwią 
się, że na tego rodzaju korupcję pozwala sobie 
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partja rządowa wielkiego państwa, ale hitleryzm 
przyzwyczaił nas już do gorszych rzeczy. Kraj, 
w któryńt setki lysięcy obywateli zamyka się w. 
obozach koncentracyjnych, w  któcyn  najstra- 
szliwsze stosuje sie tortury po więzieniach, wł 
którym książki spala się na stosach publicznych 
w którym biczuje się do kewi kobiety, — da 
Europy chyba nie należy. Inne zwyczaje panują 
w Europie, a inne w hitlerowszzzyźnie... ; 
Wreszcie jeszcze jedna wiadomość, którą przy 
nosi prasa rumuńska: Oto rumuński minister 
spraw zagranicznych Titulescu przesłał notę dd 
rządu niemieckiego, protestującą przeciwko 4 
nansowaniu antysemickiej partji rumuńskiej profi 
Cuzy. Niemcy zbankrutowały, pieniędzy wietzy4 
cielom swym zagranicznym płacić nie chcą, alei 
dość mają pieniędzy, by kupo vać sobie po гог 
maitych krajach zwolenników i w ten sposó 
wpływać na opinję publiczną świata. y 


Zydzi niemieccy mają być wezwani 
1 powrotem do Niemiec? 


Próba nowego Oszustwa 


Innsbruck. (ZAT). Pisma zagraniczne dono 
szą z rzekomo miarodajnych źródeł, że urzędy 
niemieckie opracowują obecnie lisię „godnych 
zaufania pod względem narodowym żydów“, 
którzy zawsze dekłarowali swą przynałeż- 
ność do narodu niemieckiego i położyli za- 
sługi dla Niemiec w zakresie nauki, sztuki lub 
gospodarki“. Sporządzenie tej listy potrwa 
prawdopodobnie około pół roku. Do ohjętych 
tą listą osobistości żydowskich mają być na- 
stępnie wysłane zaproszenia powrotu do Nic- 
miec oraz ponownego rozpoczęcia działalno-- 
ści zawodowej lub naukowej. 

W kołach żydowskich nie traktuje się, na- 
turalnie, poważnie tego projektu, nawet gdy- 
by oficjalnie został potwierdzony. Przypusz- 
czają, że chodzi tu o manewr pochodzący z аг 
senału pomysłów propagandowych Goebbelsa, 
obliczony na wprowadzenie w błąd zagranicz- 
nej opinji publicznej. 


Szkoły żydowskie 
w Wirtembergji — bez praw 


Berlin. (ŻAT). Rada Ministrów w Wirtem- 
bergji przyjęła ustawę o żydowskich szkołach 
powszechnych, na mocy której wszystkie szko 
ły dla dzieci żydowskich wykluczone zostały 
z państwowej Sieci szkolnej. Szkoły te mogą 
dalej istnieć jako prywatne. 


1 
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Równocześnie uchwalono cofnąć wszystkie 
subwencje rządowe dla gmin żydowskich. 


„My, naród barbarzyńców... 


Innsbruck. (2АТ). Organ narodowych soc- 
jalistów, służący specjalnie akcji żydożerczej 
„Arische Rundschau“, znów wystąpił z żą- 
daniem  napiętnowania Żydów „żółtą łatą”. 
Artykuł ukazał się p. n. „My, naród barba- 
rzyńców'". „Arische Rundschau“ pisze iż Niem 
cy nie obawiają się wcale tego, że świat na: 
zywa ich barbarzyńcami. „Jesteśmy duinni, 
że tak nas nazywają“ — pisze organ hitle- 
rowski. 


Przeszło 100.000 funfów zebrano 

już w Anglji na rzecz prmoty Żydom 
niemieckim 

Londyn. (ŻAT). Do tej pory zebrano w An- 
glji na fundusz pomocy uchodźcom z Niemiee 
przeszło 100.000 funtów. „Federation of Sy- 
nagogues* wyasygnowała na ten cel 5.000 t 

Pozatem Federation of Synagogues zgodnie 
z oświadczeniem przewodniczącego p. M. H. 
Davisa udzieliła Żydowskiemu Funduszowi 
Narodowemu pożyczki w wysokości 100.00% 
funtów na okres 30 lat, aby umożliwić naby 
cie nowych obszarów ziemi dla kolonizacji 
żydowskiej w Palestynie. 


Przed wyjazdem na letnisko 


kup wyśmienitą 
kawę i herbatę 


w firmie PERLBERGER | SCHENKER, Kraków, GRODZKA 48 


NIEDZIELA, 18 CZERWCA. 


(—) Kraków (312,8) 10 Nabożeństwo, 11,35 Od- 
czyt misyjny, 11,57 Sygnał, hejnał, 12,10 Komuni- 
kat meteorologiczny, 12,15 Transm. z Warsz. Sali 
Rady Miejskiej, 12,45 Poranek muzyczny, буг. Ozi- 
miński, L. Chołoniewski (śpiew), LL Ursiein (a- 
komp.): Svendsen, Giordano, Puccini, Rubinstem, 
Marczewski, Beethoven. Frank, 14 Pozadanka 
rolnicza, 14,15 Komiun. colniczo- meteorologiczny, 
14,20 Pieśni w wyk. chóru mieszanego, 14,40 Gae 
węda pedhalańska: „Jak djabli babę wytańcowae 
li“ — p. WŁ Dorula, 15 Transm. z Katowic mięe 
dzynarod. wyścigu motocykl. 15,15 Wiadomoścj 
bieżące, 15,20 Płyty, 16 Program dla młodzieży, 
16.30 Koncert popularny z Ciecho:inka, 17 „„Ге» 
czyć, czy zapobiegać chorobom“ — dr. J. Babecki, 
17,15 Muzyka ludowa z Ciechocinka, 17,45 Kore 
cert solistów, 18.05 Fragnent akademji org. przeg 
Łigę Polsko- Jugosłow. 18,40 Rozmaitości, komt 
nikaty, 19 Słuchowisko: „Medal pamiątkowy 3-go: 
Maja“ wg. Kozłowskiego, 19,40 Skrzynka poczto- 
wo techniczna — р. W. Frenkei, 20 Koncert wie- 
czorny, dyr. Nawrot, 


H. Makowska (śpiew), L. | 


Urstein (akomp.): Keler- Bela, JArnefeli, Lacome, 
linka, Osmański, J. Strauss, Namysłowski, W 
przerwie:ó dziennik wieczorny, 22 Muzyka tane- 
czna, 22,25 Wiadomości sportowe, komunikat me- 
teorologiczny i policyjny, 22,45 Muzyka taneczna- 

Warszawa (1411,8) 10—23 p. Kraków. 

Katowice (408,7) 10—15,10 p. Kraków, 15,10 
Skrzynka pocztowa — St. Steczkowski, 15,25 Pły* 
ty, 16—17,40 p. Kraków, 17,40 Finish wyścigu mo- 
tocykl., 18,15 „Bery i bojki śląskie" — prof. St 
Ligoń, 18,45 Rozmaitości, 19—23 p. Kraków. 

Lwów (380,7) 10—23 p. Kraków. 

Rzym (441,2) 12,30 Rozmaitości muzyczne, 13,30, 
16 Koncerty, 20,45 „Bambu“ — operetka E. Cara- 
belli. 

Praga (488,6) 7, 8,30, 9,30 Muzyka, 10,40 Pieśni 
dawnych mistrzów włoskich, 11, 12,05, 16, 18 Kon- 
certy, 19,50 Muzyka lekka, 21 Koncert wieczorny; 
22,20 Muzyka popularna. | 

Wiedeń (518,1) 10,30 Pieśni Schumanna, 11,80 
Koncert symfoniczny w wyk. Wied. Ork. Symfon. 
dyr. Konrath, (kompozytorzy  austrjączy), 13,19 
Koncert ork. mandołlinistów, 15,05 Recytacje, 15, 
Muzyka rumuńska, 18,50 Wesoły koncert solistów» 
20,10 „König Ottokars Glück und Ende" — trag® 
dja Grillparzera. Р 

Budapeszt (550,5) 17 Orkiestra cygańska, 18,45 
Koncert па instrumentach specyficznych, 20,15 
„Огіоу“ — operetka Granichstaedtena. 


(1) Sprawa długów wojennych, wisząca jak żło- 
wrogi cień nad światową konferencją gospodarczą, 
łdoznała znacznego złagodzenia. Okazuje się, że 
przysłowie „z wielkiej chmury mały deszcz" zna- 
jlazło i tym razem zastosowanie. Sprawa długów. 
*która pierwotnie wydawała się najcięższym orze- 
chem do zgryzienia na światowej konferencji gus- 
„podarczej, nie przedstawia już obecnie poważniej- 
iszego zainteresąęwania, W każdym razie mówi się 
10 niej w-czasie przeszłym, nie łącząc jej z perspek- 
tywami konferencji. 

Z Londynu nadchodzą tymczasem wiadomości, 
sygnalizujące dalsze ody.rężenie w sytuacji. Nie- 
„potwierdzone do tej chwili pogłoski wskazują na 
"możliwość rychłego zawarcia porozumienia wala- 
;towego między Stanami Zjednoczonemi a Angija. 
Чо którego miałaby przystąpić również Francja. 
Wprawdzie amerykański minister skarbu Woodin 
zaprzeczył, jakoby Stany przystąpiły do tego po- 
rozumienia walutowego, jednak w Londynie pa 
nuje przekonąnie, że to dementi nie oznacza chę- 
ci wyłamania się Stanów z prób osiągnięcia takie- 
go porozumienia, lecz jesi wynikiem faktu płynno- 
ści dotychczasowych pertraktacyj w tym kierun- 
ku. Formalnie bowiem pakt monetarny amerykań- 
„sko-angielsko-francuski ше został jeszcze zawar 
ty, i w tej sprawie toczą się dopiero rokowania. бо 
chwili, w której piszemy te słowa, nie udało się 
jeszcze osiągnąć porozumienia. Wtajemniczeni u- 
trzymują jednak, że zawarcie takiego paktu jes: 
jedynie kwestją czasu, albowiem rokowania miały 
się już tak daluko posunąć, że ostrożny zazwyczaj 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 19. VI. 1933 


MIU, 


зШШИ Ч І 
ШИШ 
i Ш/ 


w swych dyspozycjach Bank Angielski wystaso- 
ш „wał nawet do, pozostających w strefie jego wpły- 
„wów instytucyj tajny okólnik, w którym zaleca 
powstrzymanie się od sprzedaży dolarów z uwagi 
n- | na rychłą stabilizację dolara. Również gabinet fran 
ice | cuski, niedawno obradujący, nie potwierdził, яп? 
f | nie zdementował wiadomości о udziale Francji w 
11е 
H. 
Ni 
% 
y 
ji 
(—) Ostatni numer „Przeglądu Kujpieckiego ' 
zaj przynosi następujący ważny okólnik Ministerstwa 
Skarbu w sprawie świadectw przemysłowych: Mi- 
y | nisierstwo Skarbu L. D. V. 4541/4/33 Warszawa dn 
| „6 maja 1933. 
8 Ё Do Panów prezesów wszystkich Izb Skarbo- 
wych i Pana Naczelnika Wydział: Skarbowego | 
m Urzędu Wojewódzkiego Śląskiego. 
пе,» Celem umożliwienia w czasie aajbliższym defi- 
w nitywnego rozpatrzenia dotychczas  niezałatwio- 
1€- | nych podań (zażaleń), wniesionych o przyznanie 
16- | ulg co do nabywania świadectw przemysłowych 
We | na rok 1933, Min. Skarbu na mocy art. 94 ustawy 
. 2 dnia 15 lipca 1925, o panstwowyin podatku prze- 
„10 mysłowym (Dz. U. В. Р. Nr. 17 poz. 110 z roku 
у= | 1952) dodatkowo upoważnia WPanów Prezesów, 
0 | Pana Naczelnika Wydziału Skarbowego, do udzie- 
SŁ lania ulg w szerszym rozmiarze 7v gosoodarczo 
= uzasadnionych lub zasługujących ла szczególne u- 
względnienie wypadkach, które wyraźnie wyma- 
30, | gałyby rozszerzenia ulg, przyznanych skólnikiem 
mą z dnia 14 grudnia 1932 roku, L. D. V. 53541/4/32. 
Niniejsze zarządzenie upoważnia do udzielania 
ini ulg przedsiębiorstwom, o których nowa w p. p. 1, 
= 2 i 4 rozdziału I. powołanego wyżej okólnika, 
i «xy następujących rozmiarach. 
у, 1) na podstawie świadectw przemysłowych III. 
kat. zamiast П. mogą być prowadzone przedsię- 
30 biorstwa, dla których ustalony obrót za 1931, 
40 . wzgl. 1922, nie przekracza w stosunku rocznym zł. 
AU | 40.000. Odnosi się to również i do przedsiębiorstw 
30 powstałych w roku 1933. 
w 2) ma podstawie świadectw przemysłowych IV. 
[°` | zamiast ПІ. handl. mogą być prowadzone przed- 
45 siębiorstwa wymienione w cz. II. lit. A. rozdział 


1. kategorja ПІ p. p. 1 i 3 агі 23 ustawy o podat- 


Start iondyński 


mającem się utworzyć porozumieniu walutowem, 
inimo, że niektóre sugestje londyńskie w sprawie 
tego porozumienia wywołują poważne zastrzeże- 
nia we Francji. Jeżeli zatem Stany Zjednoczone 
nie zechcą Ścieśnić swego stanowiska w tej spra- 
wie do czysto egoistycznych interesów, oblicze- 
nych zresztą na krótki okres działania, wówczas 
konferencja londyńska bedzie miała drugi ważby 
problem, t. j. chwiłowej stabilizacji walut, poza 
sobą. Na porządek dzienęy wypłynie trzeci, może 
najważniejszy i najbardziej trudny do rozwiąza- 
nia problem ograniczeń w międzynarodowej wy- 
mianie towarów, kapitałów i ludzi. 

Wiadomości o rychłem zawarciu rozejmu walu- 
towego wskazują na możliwość tymczasowego u- 
stabilizowania dolara na poziomie 4.05 funta. czyli 
dolar stanąłby na poziomie zdewaluowanym o 14 
proc. w stosunku do parytetu. Porozumienie to nia 
ma trwać długo, lecz do terminu 30. lipca br.. czy- 
li na okres trwania celnego zawieszenia broni, lub 
też na okres miesięczny, a więc gdzieś do 20. lin- 
ca br. Wszystko to są naturalnie domysły, snuja- 
ce się w kuluarach konferencyj londyńskich. 

Trudno mówić o wpływie tych wszystkich pozu 
nięć na gospodarstwo światowe. W chwili obec- 
nej na losy gospodarstwa światowego może mieć 
wpływ tylko trwałe porozumienie. Nie ulega wąt. 
pliwości, że każde porozumienie, bez względu na 
to, czy dotyczyć ono będzie spraw walutowych. 
czy też długów wojennych, czy wreszcie celnych. 
musi za sobą sprowadzić odprężenie. Cała rzecz 
lęży zatem w tem, aby szereg drobnych porozu- 


mień międzynarodowych złożył się łącznie па је. ' 


no wielkie porozumienie. obejmujące cały krąg 
światowej wymiany gospodarczej, Małe sukcesy 
składają się na wielkie zwycięstwo. Start konfe- 
rencji londyńskiej udał się. 

Vir. 


. Ważny okólnik w sprawie świadectw 
przemysłowych 


ku przemysłowym, o ile ustalony obrót za 1981 

wzgl. 1932 nie przekracza w stosunku  roczaym 

kwoty zł. 13.000. Powyższe ma również zastoso- 

wanie i do przedsiębiorstw powstałych w r. 1933. 
Do tej grupy nałeżą więc: 


„(drobny handei, sprzedaż mięsa), VII. p. 3 (wszeł- 


kie mniejsze zakłady gastronomiczae i jadłodaj- 
nie bez wyszynku trunków), VIII. (sale bilardo- 
we), X. (hotele, pokoje umeblowane, zajazdy, do- 
my noclegowe 1 gospacy), NI. (репзјозаїіу), XII. 
(księgarnie), XIL. (zakłady lecznicze), 1. 
(przedsiębiorstwa kinematograficzne), XIX. (wro- 
tnika i ślizgawki) i ХХІ. (wydawnictwa utworów 


i drukowanycb). 


3) na podstawie swiadectw przemysłowych III. 
zamiast Н. kategorji mogą być prowadzone przed 
siębiorsiwa gastronomiczne, wymienione w cz. 


П. lit. A. rozdz. VII. kat. II. punkt 2 (tj zakłady ! 


gastronomiczne z wyszynkiem trunków,  zatru- 
dniające nawet mniej niż 10 osób, licząc w tem 
właścicieja i członków jego redziny, w tych za- 
kładach pracujących), о ile wys>zośc za 1931 
wzgl. 1932 w stosunku całorocznym nie prz :kra- 
cza sumy 25.000 zł. Odnosi się to tasże i do przed- 
siębiorstw, powstałych w roku 1933, 

Zarazem upoważnia się Urzędy Skarbowe do 
zezwalania na prowadzenie przedsiębiorstw prze- 
mysłowych, zajęć rzemieślniczych і *ękodzielni- 
czych, dorożkarstwa i furmaństwa, wy niza'onyci: 
w rozdz XIX, części JI. lit, С, załacza:ka do агі 
23 ustawy o państw. podatku przemysłowym bez 
świadectwa przemysłowego, © ile przedsięcior- 
stwo prowadzone jest przez samego właściciela, 
przyczem ulga ta może być udzialnia Байг. ua 
prośbę odnośnych płatników. bądź też ve wypad- 


kach szczególnie zasługujących na uwzględnienie · 


St. 7 


7. 
Р? 7 | 
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Cudowne rozkoszelata. 
Wyswobodzana ciała 
«|oddycha powietrzem, е!оїсат.ы, MIE 
niebezpieczeństwo czyha...te nieznośne 


[PIEGI 


Tu pamogą niezawodnia kram i mydło 
LĘSZNICERA 


г ~ 
і preparaty spacjalne 


Wyrd krajowy fy,: APTEKARZ DRANCZi SKA. SIELSKÓ 
Laboratorjum chem. farm. 


Wsządzie dą nabycia. Krem 2.60 mydło 1.70 


(ubóstwa płatników) z urzędu bez składania vo- 
бай — przy sposobności lustracji przedsiębior- 
stwa. 

Nie rozszerza się natomiast ugl z p. 1. lit. А, 
części II. okólnika L. D. V. 53541,4/32 (tj. całko- 
wite zwolnienie od patentów IV. katagorji), po- 
nieważ dotychczasowa praktyka Izb Skarbowych 
(Urzędu Wojewódzkiego Śląskiego) jest naogół 
zbyt szeroko stosowana przy zwalnianiu przed- 
siębiorstw od nabywania świadectw IV. katego- 
rji handlowej; zachodzą bowiem nawet wypadki, 
zwalniania od świadectw skupu zawodowego, 
biur, porad prawnych i tem podobaych przedsię» 
biorstw, które częstokroć sa zwalniane i od po- 
datka przemysłowego od obrotu — na sodstawie 
ostatniego ustępu art. 3 ustawy o państw. podatxu 
"przemysłowym. Wobec tego moga być zwalmane 
od nabycia świadectw przemsysłowycn przedsię- 
biorstwa, których obrót za rok 1931 wzgl. 1932 nie 
przekracza kwoty 2.000 zł. 

Sprawy, przekraczające kompetencję Izb Skar- 
bowych (Urzędu Wojewódzkiego Śląskiego) okre- 
ślone w okólniku z dnia 14 grudnia 1932 L. D. V. 
53541/4/32 oraz w niniejszym okólniku, -ależy 
w dalszym сари przedstawiać Min. Skarbu do 
decyzji z odpowiednim wnioskiem, przyczem na- 
leży mieć na uwadze przepisy $ 71 instrukcji z 
dnia 15 maja 1929 r. 

Rozszerzając niniejszem zarządzeniem kompe- 
tencję Izb Skarbowych (Urzędu Wojewódzkiego 
Sląskiego) i Urzędów Skarbowych, Min. Skarbu 
Zwraca uwagę na konieczność czuwania nad гб» 
wnomiernem 1 celowem wykorzystaniem przyzna* 
nych uprawnień. 

Wszystkie niezałatwione podania o przyznanie 
ulgowych świadectw w r. 1933 winny być zała: 
twione do końca czerwca 1933 r. 


О jednolitą ustawę o księgach 
handlowych 


(—) Zwiazek Izb zwrócił się do Ministerstwa 
Przemysłu і Hand!u oraz Ministerstwa Sprawie- 
dliwości z prośbą o przyspieszenie wydania fed- 
nolitej ustawy о księgach handlowych, projekt 
został opracowany w swoim czasie przez Zwiąe 
zek Izb. W memorjale podkreślono, iż sprawa ta 
jest w dalszym ciągu niezwykle aktaałna dla sfer 
gospodarczych, bowiem niemożność dostosowania 
się do obowiązujących przepisów stwarza w tej 
dziedzinie chaos 1 przeciwdziała racjonąlnej akcji, 
zmierzającej do jaknajszerszego rozpowszechnie- 
nia ksiąg handlowych. 
nA 


Większa subwencja — 
pod warunkiem redukcii płac 


Jerozolima. (ŻAT). Sekretarz cywilny rządu ра 
iestyńskiego przyjał delegację Waad Haleumi, 
Lióra domagała się podwyższenia subwencji rzą- 
dowej dla szkolnictwa hebrajskiego. Sekretarz 
cywilny rządu oświadczył, iż rząd gotów jest 
podwyższyć subwencję o 6.000 funtów pod warun- 
kiem, że płace nauczycieli ulegną redukcji. Waad 
Haleumi zdecydowanie wypowiedział się przeciw 
ko żądaniu rządu w sprawie relukcji płac. 


ORACY SAFRIN. 


Pieśń o winnicy Pańskiej 


Ja Iszajahu — prorok bladolicy — 
pieśń wam zanucę o Pańskiej winnicy: 
miał Pam winnicę na słonecznym stoku, 
rozśmianą zielskiem i przemiłą oku. 


W ychwaścił osty i wyglenił głogi, 

w pośrodku szałas zdobił ją chędogi, 
a ostrokołem była okolona: 

by przedostałe wdzięczyły się grona. 


Słuszną pokładłszy то trudzie swym nadziej; 
czekał li тусо winem mu spęcznieje — 


i darmo tuszył: boć oto niekarnie 
miast latorośli zrodziły się darnie... 


TA teraz brzedam wam, judejskie rajce 

i tobie ludu — mego winowajcę; 
zasiadłszy w bramach sądźcie moim śladem 
cóż mi uczynić z krnąbrnym winogradem? 


Zalim mozołu mu poskąbł — nużem 
złym najemnikiem i nieczujnym stróżem: 


(Jesaiae V.) 


где urwiste przekobałem granie, 
by tak sromotne zgarnąć winobranie? 


Przeto pustynnym wichrem go wymiotę, 
i wykoślawię moje słońce złote, 

i niebios zabrę życiodajne śluzy, 

ażeby usechł i rozpadł się w gruzy — — 


Bowiem Izrael: królewski mój brzeszczot, 
a Jeruzalem winnicą mych pieszczot, 

na kanaańskim zaszczebioną stoku, 
zdobną szałasem i roskoszną oku. 


Przecz wyrzutami serce sobie krwawię? — 
bo siałem prawo — a oto bezprawie, 

bo, wytrzebiwszy wrogi z jej okola, 

dałem jej wolę — a oio swywola!... 


Wy, co opacznie łany swe Ścieśniacie, 
miedza przy miedzy i chata przy chacie: 
pofolgujecie rychło Assyrowi, 

który winnicę moją wyjałowi — — 


Dwie ojczyzny młodych poetów 
żydowskich 


4) „Patrjotyzm w swej postaci prymitywnej nie 
ma zabarwienia politycznego ani ekonomicznego. 
Jego podstawy tkwią w warunkach częściowo gec- 
graficznych, częściowo biologicznych. Jest to uczu- 
cie dla swego kraju, lecz nie przeciw innym kra, 
jom*. Są to słowa Bertranda Russela, które wyj- 
mujemy z jego mądrej książki „Wychowanie a u- 
strój społeczny”. 

Patrjotyzm w tej najszlachetniejszej postaci 
spotykamy często w utworach najmłodszych pos- 
tów żydowskich. Jest to patrjotyzm jako miłość do 
ziemi ojczystej. Ale Żyd piszący po polsku ma 
dwie ziemie ojczyste. Ma dwie ojczyzny 1 dwie mi- 
łości. Ciekawe jest, jakie formy przybiera омо 
skomplikowane uczucie, jak wspomniane dwie mi- 
łości się kłócą i jak się kojarzą w harmonijną jed- 
ność wiersza. Młodzi poeci Zydzi, przeważnie ziemi 
żydowskiej nie znają. Miłość ich jest tęsknotą za 
daleką, przeczuwaną, w wizjach przeżywaną ojczy- 
zng. A miłość do kraju, w którym się urodzili, jes$ 
przywiązaniem do ziemi, ua której rozgrywa się 
od wieków dola i niedola ich narodu, ra której 
oni sami szczęścia i nieszczęścia doznają. Tem się 
tłumaczy, że możemy u tych poetów rozróżnić trzy 
typy wierszy opiewających ziemię ojczystą. Będą 
to wiersze brzemienne tęsknotą za historyczną zie- 
mią ojców, wiersze patetyczne, balladowe i często 
nierealne jak marzenie, Dalej wiersze opisujące pe- 
waby ziemi polskiej, i tu okaże się, że Żydzi w 
zrozumieniu i sile odczuwania tajemnic przyrody 
słowiańskiej, w niczem nie ustępują poetom Pola- 
kom. Wreszcie wiersze, gdzie te dwie sfery ucza 
ciowe występują jako synteza. przynajmniej w st- 
tystycznem znaczeniu. Mówię, w artystycznem zna 
czeniu, gdyż psychologicznie rzecz wziąwszy, mi- 
łość do dwóch ziem powoduje u naszych poetów 
napięcie. będące źródłem głębokich  korfliktów 
tragicznych przeżyć. I iakgdyby dla zaświadcze- 
nia starej, łacińskiej mądrości. że Dolor pater ar- 
tis, wiersze te wyrastające na podłożu rozterki du- 
chowej, płynące z gorżkiego dualizmu duszy ko- 
chającej dwie ziemie — są najmocniejsze. 

Roman Brandstaetter daje swej tragicznej 
tęsknocie wyraz w „Elegji“. Autor nie może z0a- 


leżć spokoju na przechadzce wzdłuż Wisły. Zwie- 
rza się: — „nie spocznę tu dzisiaj nad błękiiz:ą 
Wisłą, eo się z brzegiem piaszczystym zwycięsko 
boryka, bo mnie pali tęsknota za zmagłą ojczyzną, 
którą w sobie nie w słowach uciążliwie dźwigam.* 
I kończy: 


Bo wiem: choć w obcych słowach płoną moje troski, 
W rumiankach pozłocistych i w mgłach nadwiślań- 
skich — 
W tej polskiej mojej mowie drży smutek żydowski. 
A w polskich lipach płonie woń cedrów hebrajskich. 


Podobne myśli i uczucia wyraża autor w wielu 
innych wierszach, jak n. p. w „Elegji na mowę 


hebrajską“, w wierszu „Autoportret Żyda“ i t. d. 

Maurycy Szymej żarem tęsknoty przywołuje i 
zaklina oblicze ziemi żydowskiej. „Wiersz smutny” 
zaczyna się od słów: „Tak trudno budować ojczye 
znę z słów niewymyślnych, z niczego — Daj mi 
mój stary Boże, własne, najbliższe niebo, Palmy 
nie dadzą słowom rozezapierzonych cieni — i wiem, 
że nie nie pomogą, że nic się już nie da odmienić. 
Jak trudno w wierszu wymyśleć niebo dalekie 1 
drzewa, gdy szumi za oknem i płuszcze polska je- 
sienna ulewa.“ Ograniczę się do powyższego cy- 
tatu. Motyw tu poruszony jest tematem „Elegji“ 
do ziemi polskiej oraz szeregu innych utworów. 

Karol Drezdner chciałby pogodzić dobra odzie= 
dziczone po ojcach z dobrami nabytemi w przy- 
branej ojczyźnie. Jest to zasadnicza nuta jego 
zbioru „Heine i Nieznajoma”, kulminująca w bo 
lesnym okrzyku: 

Gdyby tak można swoją własną 

Najosobistszą swą tęsknotą, 

Zasypać czeluść tę przepastną 

Między Syonem a Golgotą. 


Nie więc w tem niema dziwnego, że właśnie naje 
młodszej poetce żydowskiej Andzie Ekerównej, 
która zetknęła się z ziemią ojczystą, dotąd jedy- 
nie „daleką i przeczuwaną* — udało się napisać 
parę wierszy patrjotycznych, nieznających tragicz- 
nej rysy. Wierszy radosnych, harmonijnych, peł: 
nych szczerego patosu. 

Dr. I. Berman. 


na Jr a 


WANDA KRAGEN. 


Wreszcie coś nowego! 


List teatralny z Warszawy 


(—) Od pewnego czasu przestałam pisać o tea- 
trach warszawskich. Szablon, zastygnięzie w mar- 
twej rutyme, przestarzała forma i styl, zarówno 
w doborze sztuk wystawianych, jak też w sposo- 
bie ich realizacji scenicznej, zniechęcały mrie 
gruntownie. Wychodziłam z teatru z przeświad- 
czeniem, że w tej formie skończył się on nieodwo- 
łalniec i nie możc dać nic dzisiejszemu ezłowitko- 
wi, zanurzoneinu po szyję w wartkim nurcie zdy- 
szanyck zdarzeń i szukająacemu na scenie artysty- 
cznego odpowiednika tych zdarzeń. Przedstawie 
nia męczyły dobrych aktorów, zgrywających się 
w marnych sztuczydłach, i męczyły widzów. O- 
stalnio w Teatrze Polskim wystawiono wpraw- 
dzie „Ріакі“ — twór spółki autorskicj Arystofa- 
nes Zimmer-Tuwim. Było to skończenie piękne 
widowisko, był to obraz rozmigotaay barwami, 
pełen jasności, pleneru i dźwięku, była to pogo- 
dna, stonowana satyra na wszystko t wszystkich. 
transporująca w krainę groteskowej baśni całe 
obłędne. ponure szaleństwo dzisiejsz:ego Świata - 
1 dlategc może już zbyt pobłażliwa i zbyt uśmiech- 


neum: doskonale wyreżyserowaną przez SŚchille- 
ra, ale bladą, martwą i grubo przestarzałą sztu* 
kę starego Nestroy'a, „Rewolucji w Pikutkowie', 
dobrą akurat 60 lat temu, — dziś zaledwie błahy 
wodewił, rażący wręcz na scenie, przeznaczonej 
rzekemo dla „najszerszych mas“. 

I wreszcie, wreszcie, w niepozorne n, skromnem 
Studjo Teatralnem im. Żeroinskiezo na Żoliborzu, 
daleko od Warszawy i jej dumnych teatrów w 
Studjc które mieści się obecnie we własnyn bu- 
aynku, ujrzałam sztukę XX wieku. w realizacji 
XX wichu. Grano reportaż sceniczny B. Blume 
„Воѕіоп“, historję Saeca і Vanzettiego. 

LJ s LJ 


Odrazn, po wejściu na salę, uderza widza гире 
ay brak jakiejkolwiek sceny. То, co zowie się 
zwykli sceną, nie istnieje. Do braku kurtyny, ku- 
lis i pcójum przywykłiśmy już w Reducie. Ale 1u 
niema wogóle żadnej jednolitej, choćby nawet 72° 
znaczorej przestrzeni scenicznej, na której 28 
chwilę mają się rozegrać wypadki dramatu Sce- 
ra jest wszędzie. Scena i widownia zlewają się 


nięta w czasach, które tak mało, jak nasze. mają , razem, tworząc dzięki oryginalnej i ро raz pierw" 
do czynienia z wszelką baśniowością. Potem «nów | szy w Polsce zastosowanej konstrukcji archite“ 
widzisłem jedno wielkie nieporozu nienie w Ate- , kta Szymona Syrkusa jedną całość. Krzesła 2 
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słoja jednym zwartym frontem. jak to ma miej- * 
sce w innych ieatracl. tworzą raczej kilka fron- ` 


tów, po kokach sali, a w środku, między niemi. 
oraz w katach sali, na jej poziomie, lub na pozio- 
чаас wyższych, wznosza sie prymity vne konsliu- 
kcje, w obrębie których zamknie się życie szlu- 
ki. Jest to zatem wiceloplaszezyznowa, 
tkwiąca wprost w widowni i nie wymagająca 
zmiany dekoracji; wystarczy jedynie naświetlić 
Tellektorem odpowiednie punkly sceniczne. gdzie 
w darej chwili działają aktorzy, by w ciemnej zu- 
pełnie sali uwypuklić i wyodrębnić te właśnie 
„miejsca gry“ Miejsca gry — mówi w Biuletynie 
Studja arch. Syrkus - wyrastać mogą na widowni 
tam, gdzie ich „sytuacja“ najwydatniej ponaga 
Wyobraźni widza osiągnąć maximum prawdy Ar- 
tystycznej, to zn. syutezy tej rzeczy wistości, któ- 
та jest treścią sztuki.” Dzięki tamu przestrzenne- 
“юп rozplanowaniu sceny, — odmiennemu oczywi- 
cie dla każdej sztuki, — dzięki rozbiciu jej na 
szereg scen, wbudowanych w widownię, możliwa 
Jest błyskawiczna szybkość akcji. Rozprawa są- 
dowa. więzierie, bar, ulica, gabinet restauracyjny, 
(dom Sacca, wynurzają się niemal równocześnie w 
„Mozbłysku reflektorów, kalejdoskopo va zmienność 
i chyżość obrazów trzyma widza w ustawicznem 
napięciu, wyeliminowanie pauz, nievdzownych 
„naweł przy scenie obrotowej, stopniuje і zagęsz- 
cza einocję. Akcja nie zacieśnia się do wąskich 
ram pudełkowej sceny dawnego typu, tragedja 
dwóch niewinnych a skazanych mimo to na 
Śmierć robotników rozgrywa się bezpośrednio 
wśród widzów, człowiek—aktor ociera się о czło- 
wieka—widza, zstępuje z koturnów, do których 
przyzwyczaiło go podjum 1 odgranicz:nie od. wi- 
Gowni. „Postawienie aktora wśród publiczności o- 
taczającej go ze wszystkich stron, koncentruje 1 
Cynam'zuje jego gre w najwyższy n 'topniu — pi- 
sze p. Michał Brandt, świetny inscenizator tego 
niezwykłego widowiska. „Przestaje >n pozować 
w piękrym obrazku, zwrócony en face lub profi- 
lem do publiczności, zaglądajączj przez otwór 
sceniczny na daleki dystans. W  najściślejszym 
Копаћ сіе z widzem nie może go nimić piękne ni 
Ecstam dżwięczną dekłamacją, zakłananemi u- 
czuciam. Tu wszystko musi być szczere, rzetelne, 
proste”. 

Scena przestrzenna, zastosowana w „Bostonie“, 


SCEI 


dąży do unaocznienia zgotączkowanej јеіпосле- 
sności wyńarzoń i kuraganowego tenpa — tej 
rajistotniejszej cechy współczesnego ży:ia. Rce- 


portaż o Saccu i Vanzetiim w 48 obrazach. może 
zbyt prymitywny, zbyt nuża w każdyn innym 
teatrze, tutaj, na tej scenie — widowni, dawał 
pełnię wrażeń і ów wstrząs psychieziy, &!бгу jest 
nicodzow ny, gdy sztuka ma przemówić i działać 
nn wyołlrażnię widza. A pośród widzów dost.z2- 
glam wszystkie sfery: od clity umysłowej do . ro- 
stych robotuków Żywiołowe, burzliwe oklaski, 
które rozległy się po mowie Sicca w sadzie, o- 
klaski długotrwałe, gorące, jakich dawno już w 
tatrze тае slyszałam, były polzięką słuchaczy 
dia Zespołu, który w najtrudniejszych, najcięż- 
szych warurkach, pod kierunkiem wi:lkiej entm- 
zjastki nowego t:atru, р. Ireny Solskiej, zdołał 
przeluinać skostniały szablon teatru tradycj>nal- 


nego i przekształcić się w tętniącą, pulsujązą 
krwią rzeczywistość 
A kiedy potem, pod rozgwieżdżonem niebem, 


szłam przez szerokie aleje, wzdłuż prostych, ar- 


(—) BERTRAND RUSSEL: Wychowanie a u- 
strój społeczny (cena zł. 9.). 

Książka niniejsza jest najnowszą pracą Ber- 
tranda Russella; ukazała się w oryginale angiel- 
skim w końcu 1932 r. Cechuje ja aktualność w naj- 
szlachetniejszem znaczeniu wyrazu; wszystkie 
palące zagadnienia naszej epoki rozstajnych dróg 
i zasadniczych przełomów, porusza w niej Russell 
jasno i śmiało. W książce mowa jest o wychowa- 
niu, — nie chodzi tu jednak o zagadnienia techni- 
ki pedagogicznej, interesujace jedynie specjalistę: 
chodzi o wychowanie nowego człowiexa. Russell 
poddaje analizie krytycznej państwo dzisiejsze, 
oparte na niesprawiedliwości ekonomicznej, i ro- 
lę, jaką gra w nim nacjonalizm, oficjalna religja 
i podział na klasy społeczne. Krytycyzm i nieza- 
leżność myślowa stanowią zasadnicze cechy umy- 
słowości Russella. 

(—) M. MODRAKOWSKA: Anetka (cena zł. 5). 
| Anetka —— to postać, która zrodzić się mogła 
jedynie w wyobraźni kobiety. Ta znakomicie pod- 
patrzona w najintymniejszych odruchach 1uszycz- 
ka uderza siłą poetyckiej ekspresji; a tło na któ- 
re jest rzucona, znakomicie ją jeszcze uwypukla, 
koncentrując dokoła niej wszystkie światła Bar- 
wnie, lekko, potoczyście płynie akcja tej powieści. 


NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 19. VI. 1933 
— - —— — SD 48 inni, TO IZY 
ckitektonicznie doskonałych domów Żoliborskie 
go Osiedla, wzdłuż tych „szklanych domów”, o 
jskich marzył w Przedwiośniu Stefan Żeromski. 
zrozumiałam, dlaczego Геліг Jego imienia піс mo 
ža znajdować się nigdzie indziej. i że te: teatr 
5101 naprawdę w „samem sercu współ 2705205с1“, 


jak wyrsziła się w rozmowie z: mną p. Solska. ; 


Pracy, zapałowi, energji i poświęceniu tej twór- 
czej artystki przedewszystkiem zawdzięcza pow- 
staniż ów,skromny przybytek nowej. innej i — 
mam radzieję — prawdziwej Sztuki 


ы * + 


Tę samą sziukę, w tej samej inscenizacji Syr- 
ku:sa. grają w języku żydowskim uczniowie ży- 
dowskiej Szkoły Dramatycznej Weicherta, w Tea- 
trze Młodych, w lokalu związku zawodo vego 
hrawców. Od szeregu tygodni gromadzą sie tlu- 
mwy publiczności, tej samej, która świeciła зіео- 
łecnością w teatrze Baratowa i na innych impre- 
zach teatralnych żydowskich. Młodzi aktorzy ży- 
dowscy grają Świetnie, i tu, podobnie jak na Žo- 
liborzu, zespół i reżyserja jest wszystkiem Sy- 
5011 gwiazd skończył się — przynajmniej w tea- 
trze Jeszcze chwila — a skończy się także w ki- 
nic .To, że publiczność wszystkich sfer garnie 
się do nowocześnie pojętego teatru, jest chyba 
пај агағіеј wyrazistym znakiem czasu i dowo- 
dem, że widz szuka w teatrze rzeczy, zahaczają- 
cych tak czy owak o palące problemy dnia dzi- 
sicjszcgo. 


Kronika liferacka 


() AUTOBIOGRAFJA МАВКА CHAGALLĄ. 
W tych dniach wyszła w Paryżu autobiografja zna- 
komitego malarza żydowskiego Marka Chagalla pt. 
„Moje życie“. „Nowy Dziennik“ pized kilku laty 
drukował fragmenty z tej autobiografji. 

() NOWA POWIEŚĆ SZ. HOROŃCZYKA. W 
tych dniach wyjść ma nowa powieść żydowskiego 
pisarza Sz. Horończyka pt. „Dom na górze“. 

() OPERA BIBLIJNA KLEMPERERA. Ого 
Klemperer, który jak już donieśliśmy, z powodu 
swego żydowskiego pochądzenia zwolniony został 
ze stanowiska generalnego dyrektora opery bər- 
lińskiej — nie mu nie pomogło, że się przed kilku 
laty wychrzcił i ożenił z chrześcijańką — napisał 
obecnie operę biblijną. 

() ILE RĘKOPISÓW ZAWIERA BIBLJOTEKA 
ORDYNACJI KRASIŃSKICH? Onegdaj ob:ho- 
dziła bibljoteka ordynacji Krasińskich w Warsza- 
wie skromną uroczystość z okazji wpisania do it- 
wentarza bibljoteki 6.000-g0 rękopisu. Jest to cy- 
fra bardzo wysoka, jeśli się weźmie pod uwagę. że 
w całej Polsce istnieje zaledwie kilka zbiorów mo- 
gących się taką cyfrą wykazać i że na całym świe 
cie niema drugiej bibljoteki prywatnej, któraby się 
mogła poszczycić taką iłością manuskryptów. 

(!) JAKIE PLANY MA TEATR „ATENEUM. 
W „Robotniku* znajdujemy wywiad z Leonem 
Schillerem. który zapowiada wystawienie jeszcze 
w tym sezonie sztuki rosyjskiej Afinogenowa pt. 
„Dziwak“. Największe powodzerie w „Ateneum“ 
miał „Kapitan z Коереп:ск“. W sezonie przyszłym 


(—) ADAM WAŻYK: Latarnie świecą w Kar- 
powie (cena zł. 5). 

Powieść młodego poety awangardy demonstru- 
je zmiany stosunków w środowisku małomiaste- 
czkowem, przewarstwienia psychiczne u poszcze- 
gólnych jednostek. Kompozycja wieloplanowa; 
forma, a nie ekspresja; nadrealizm; — te trzy po- 
jęcia stają się niezbędne do określenia cech cha- 
rakterystycznych powieści Ważyka. 

(—) W. M. DĘBORÓG: Czeki bez pokrycia (ce- 
na zł. 7). 

W Dęborogu, podobnie jak kiedyś Weyssenhof- 
бе, czuje się odrazu pisarza, który życie tzw. a- 
rystokracji zna na wylot i od wewnątrz. „Czeki 
bez pokrycia“ są przedewszystkiem powieścią 0- 
bhyczajową, a jeśli w nich czytelnik wyczuwa pe- 
\упа nutę satyryczną, to słuch go nie zawodzi. 
Każda powieść obyczajowa, o ile tylko jest napi- 
sana z talentem, musi mieć pewien odcień saty- 
ryczny. 

(—) JAKÓB WASSERMANN: 
Życie Stanleya (cena zł. 10). 

Ktoby się chciał przekonać, czem stać się może 
гоё piórem pisarza głębiej myślącego powieść 
biograficzna, jakich dziś tak wiele, niech przeczy- 
ta ostatnia książkę Wassermanna о życiu Stan- 
leya. Lektura to wogóle dobra i zajmująca; za- 
chwałać autora byłoby rzeczą zbędną, a i same 
dzieje odkrywcy źródeł Konga, pełne tak barw- 
nych przygód, walk I wzmagań sią z losem, przy- 
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А USUWA G> 
POT : NIEMIŁĄ><<«WONŃ 
wystawia „Ateneum Leona Kruczkowskiego „Kor 
djana i chama“ i Leona Szereszewskiege „SZCcZzU- 
ry wędrowne*. lstnieje projekt Ściślejszej współ- 
pracy. „Ateneum“ ze studjem imienia Żeromskie 
go na Żoliborzu, w. którem niedawno wystawił Mi- 
chał Weichert faktomontaż pt. „Sacco і Vanzetti". 
Schiller ma zamiar zmontować jeszcze dwa wido- 
wiska: jedno osnute na motywach poiskiego Тое 
loru, drugie na motywach powieści Struga „Dzie 

je jednego pocisku". , 

() KU CZCI EMILA ZOLI. W 25-tą rocznicę 
przeniesienia zwłok Emila Zoli do Panteonu od- 
była się przy grobie znakomitego pisarza uroczy” 
stość w czasie której Alfred Bruneau wygłosił 
przemówienie. Dyrektor departamentu sztuki Boe 
leart złożył na grobie wieniec. 

(1) NOWE CZASOPISMO MUZYCZNE WE 
FRANCJI. W Paryżu zaczęło wychodzić nowe czą* 
sopismo muzyczne pt. „Les Nouvelles Musicales', 
Czasopismo to stawia zobie та cel wytworzenid 
kontaktu między kompozytorami a miłośnikami ше 
пукі. Pierwsze numer poświęcony jest kompozy toa 
rowi francuskiego Gabrjelowi Faure. 

(1) WYSTAWA PLAKATÓW  TURYSTYCZ+ 
NYCH. W Asterdamie odbył się ostatnio „tya 
dzień amsterdamski* poświęcony sprawom turys 
styki. Z tej okazji urządzono wystawę plakatów 
turystycznych, w której wzięło udział 25 państwa 

() ILE JEST TEATRÓW OBJAZDOWYCH 
„REDUTY“? Obecnie czynne są trzy zespoły ере 
jazdowe „Reduty“. Jeden odbywa podróż ze 
„Sprawą Moniki“, drugi wystawia „Żywą maskę 
z Junoszą-Stępowskim, a trzeci jeździ z „Murzyna 
kiem“ Szaniawskiego i „Człowiekiem, którego za- 
bitem" Rostanda. | 

(1) 20 TOMÓW HISTORJI RZYMU. Prof. Gała=- 
si-Påluzzi opracował projekt obszernej historji 
Rzymu obliczony na 20 tomów. Historja ta objąć 
ma dzieje Rzymu od czasów założenia aż do chwili 
obecnej. 

(1) OŁIMPJADA TEATRALNA W MOSKWIE, 
W Moskwie odbyła się w tych dniach olimpjada 
międzynarodowego rewolucyjnego związku tede 
tralnego. Olimpjada trwała siedem dni, a wzięła 
w niej udział 400 artystów z 22 krajów. Olimpja- 
dę zainaugurowało przedstawienie „Adrianny Les 
couvreur“ Seriba w Teatrze Kameralnym. Słow: 
wstępne wygłosił Aleksander Tairow. 

(1) GOŚCINNE WYSTĘPY ZYGMUNTA TUR. 
KOWA WE WILNIE. Znany artysta i reżyser ży» 
dowski Zygmunt Turkow wystawia obecnie wt 
Wilnie „Doktora Lewi“ sztukę żydowskiego різач 
rza amerykańskiego M, Golda, autora „Żydów bez 
pieniędzy“. W przedstawieniu biorą udział Dinè 
Halpern i Sem Bronecki, aktorzy operetkowi. 


rodą i ludźmi, czyta się jak romans. Ale nie o #8 
chodzi — książka ma sens głębszy. — Jej ideg 
przewodnią jest zobrazowana na przykładzie 
Stanleya konieczność — i zarazem możliwość = 
osiągnięcia w nowoczesnym świecie równowagi 
bytu i czynu. Р 
(—) SYGRYDA UNDSET: Wigaljot i Wigdia 
(cena zł. 7). M 
W tej powieści zstępuje Undset jeszcze głębiej 
w ponury mrok wczesnego średniowiecza, niż w. 
słynnej „Krystynie córce Lawransa”. Na tło suros 
wych, barbarzyńskich obyczajów X stulecia w }- 
slandji, rzuca wspaniały posągowy obraz dwojga 
kochanków, — bohaterskiego, zapalczywego Ljo- 
ta i nieugiętej, mściwej Wigdis. — Jak zawsze, 
gdy odtwarza Średniowiecze, jest Undset i tutaj 
wielka. 
(—) ERNEST GLAESER: Pokój (cena zł. 7). 
Książka Glaesera, w miarę rozwoju wypadków, 
nabiera cech świeżej aktualności. Jest jakgdyby, 
dobitną przesłanką, z której w smutaej konse- 
kwencji wynika dzisiejsza sytuacja polityczna 
Niemiec. Inna krew płynie wicami niemieckich 
miast, nie klekot karabinów maszynowych, lec% 
świst bata świadczy o rozgrywającej się rewolu» 
cji W akcję powieści, pisanej rzeczowo, wstrze» 
miężliwie, niemal epicko — wplata Glaeser okres 
dojrzewania u młodego chłopca, z niezwykła wnis 
kliwością oddaje trudności, z jakiemi łamie się 
ten podrostek, chcąc znależć określone stanowie 
sko wobec krwią spływającej rzeczywistości. 


_ Str. O 
WIADOMOŚCI Z KRAJU, 


NOWY DZIENNIK" poniedziałek 19. VI. 1933 


Tajemnica nocy grudniowej w Wesołowie 


Se: szcyiny proces posziakowy przed sądem pczysięgiych 


(—) Pół roku mija w tych dniach od chwili, kie- 
dy opirja publiczna poruszona została wieścią о 
tajemniczej tragedji, jaka rozegrała się w Weso- 
łowie, wiosce pod Zakliczynem w pow. brzeskim. 
Od blisko poł roku dwaj młodzi Żydzi tamtejsi. 
rolnicy Salomon i Chaskiel Steinerowie pozosta- 
ja w tarnowskiem więzieniu род ciężkim zarzu- 
tem umyślnego zabicia służącej ich matki, Marji 
Bagińskiej, której zwłoki wyłowione zostały dnia 
23 grudnia ub. r., ze studni sąsiadującego ze Stei- 
nerami domostwa. Tło sprawy, żywo przypomina- 
jace „Sędziów“ Wyspiańskiego, znance jest na- 
szym czytelnikom z obszernego opisu, zamieszczo- 
nego w parę tygodni po zagadkowej śmierci Ba- 
gińskiej. 


Przypominamy więc tylko pokrótce, że podej 


nagonkę przeciw rodzinie Steineró'v, która przez 
długi szereg tygodni żyła w Wesołowie poprostu 
w niebezpieczeństwie życia. Uslawiczne wybija- 
nia szyb w mieszkaniu i sklepie, oraz jawnie zor- 
ganizowana akcja bojkotowa stanowiły jaskrawą 
ilustrację nastrojów rozagitowanej przez ciemne 
moce ludności wsi. д 
Kiikumiesięczne śledztwo sądowe nagromadziło 
podobno przeciw obu braciom Steinerom pewne 
poszlaki, które stanowiły podstawę do wygoto- 
wania przeciw aresztowanym aktu oskarżenia o 
zbrodnię umyślnego zabicia. Stelinerowie stanow- 


czo i konsekwentnie wypierają się winy. Na nad- | 


chodzący poniedziałek, 19 bm. rozpisana została 
przed ławą przysięgłych tarnowskiego sądu okrę- 


| gowego 4-dniowa rozprawa przeciw Steinerom. Do 


rzenie o zgładzenie Bagińskiej, 21-letniej nieład- | 


nej, inałej dziewczyny wiejskiej, ślepej na jedno 
oko, skierowało się przeciw Steinerom, jedynym 
chłopcom żydowskim w całe wsi, gdyż Bagińska 
była w ciąży i miała rzekomo wskazywać na Sa- 
lomona Steinera, jako na sprawcę swego stanu. 
Bezpośrednio po śmierci Bagińskiej opinja na wsi 
zgodnie była przekonana о tem, że dziewczyna 
popełniła samobójstwo, gdyż nieraz wobec znajo- 
mych wygrażała się. że „skończy z sobą". Po rzu- 
ceniu podejrzenia na Steinerów 1 aresztowaniu 
ich, miejscowi antysemici rozpętali gwałtowną 


| 


rozprawy zawczwano ponad 20 świadków, oraz 
lckarzy- biegłych. 

Ze względu na wybitnie poszlakowy charakter 
sprawy, a jeszcze więcej ze względu na jej tło, 
potrącające o odwieczny problem nienawiści ra- 
sowej, proces tarnowski odbije się głośnem echem 
w całym kraju. (m.) 

* * ЫШ 

O przebiegu procesu zamieszczać będziemy w 
„Nowym Dzienniku“ obszerne sprawozdania i u- 
wagi naszego współredaktora, który wyjeżdża do 
Tarnowa na cały czas trwania procesu 


Generał Bułak-Bałachowicz — 
pod terorem 


(—) W warszawskim sądzie o<ręgowym rozpa- 
trywany był onegdaj niepowszedni proces ziemia- 
пша z Pyr Czesława Związek- Iżyłowskiego o- 
skarżonego o teroryzowanie świadków występu- 
jących w wytoczonym przeciwko niemu procesie 
о alimenta. lżyłowski, po rozejseiu się, z żoną po- 
znał dwie siostry Marcówne, starszą Marjannę i 
młodszą Jadwigę. 

Najpierw zakochał się w starszej i później — 
w młodszej. Uprowadził ją nawet do swego ma- 
jatku 

Dziewczyny poszukiwała policja, dawano spe- 
cjalne komunikaty radjowe i dopiero sąsiedzi zde- 
konspirowali jej miejsce pobytu. Iżyłowskiemu 
prokurator wytoczył sprawę o porwanie, ale po 
zeznaniach Jadwigi Marcówny, która stwierdzi- 
ła, że dobrowolnie pojechała do majątku Iżyłow- 
skiego, sprawę umorzono. 

Przez cztery lata po tym wypadku żyli ze sobą 
zgodnie i w 1950 r. ziemianin porzucił swą przy- 
jaciółkę, która wystąpiła do sądu ze skargą o ali- 
menty. 

Sprawa miała odbyć się w sądzie grodzkim 


przy uł Wspólnej nr. 47. W liczbie świadków fi- 
gurował gen. Bułak- Bałachowicz upatrzony na 
chrzestnego ojca dziecka Marcówny i Iżyłow- 
skiego. 

Generał przed rozprawą zameldował sędziemu, 
że wobec pogróżek telefonicznych, otrzymywa- 
nych od Iżyłowskiego, obawia się, że na sali są- 
dowej może dojść do skandalu. 

Zarządzono opróżnienie sali z publiczności i 
przy pomocy wezwanej policji ziemianina pod- 
dano osobistej rewizji. Znaleziony przy nim re- 
wołwer z kulą w lufie uznano za corpus delicti 
projektowanego zamachu na życie gen:rała. 

, Związek- Iżyłowskiego aresztowano więc 1 wy- 
toczono niu proces o teroryzowanie świadków. 
' Akt oskarżenia głosi, że prócz generała Bała- 
chowicza, Związek- Iżyłowski groził także rewol- 
wercin swej dawnej przyjaciółce, Jadwidze Mar- 
cównie, oraz jej obrońcy adw. Dembowskiemu 

Fodczas rewizji w -majątku Iżyłowskiego zna- 
leziono mały arsenał broni, składający się z re- 
wolwerów, dubeltówki i iłobertu. 

Oskarżony zaprzeczał, aby miał teroryzować 


огаупије CAŁY ROK 
w chorobach wewn. i kobiecych 


KRYNICA WILLA „MARJA“ 
Dr MAREK MORGENSTERN 


ordynuje jak corocznie 
Szczawnica willa pod „Księżycem”* 
Adwokat 


Dr. Artur Eibkenschiltz 


otworzył kancelarję i prowadzi takową 
w Krakowie, Rynek 9, i. p. Tel. 104-78 


PORT па LETNISKU "Ann 
„Stadijon' пін, il. Grodzka 26 


Podziekowanie., 


| JWP. Drowi JÓZEFOWI SPIRZE za szczę” 

| śliwe przeprowadzenie operacji ucha u naszej 
córeczki, składają sendeczne podziękowanie 
1566g Drowie Aleksandrowie Ajzenstądtoryle. 


Członkowi Honorowemu Stow. i b. Prezesowi, 
Koledze 

KALMANOWI EBERSOHNOWI 
wyraża najserdeczniejsze współczucie z powodu 
śmierci bł. p. Ojca 

Wydział Stow. Żyd. Słuch. U. J. 

2919kr „Ognisko” w Krakowie. 
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świadków, wypiera się telefonicznych pogróżek i 
utrzymuje, że nie skłaniał nikogo do korzystnych 
zeznan w procesie o alimenty, a broń nosi z oba- 
wy przed bratem Marcówny. 

Sąd wydał wyrok uwalniający. 


Piękna uroczysiość Związku 
Zyd. Inwalidów wojenny ch w Ludzi 


(7) W tych dmach w sali łódzkiej Rady Miej- 
skiej odbyła się uroczystość poświęcenia з2{ал- 
daru Żydowskiego związku inwalidów wojennych 
w Lodzi pod protektoraten D. O. К. IV. gene- 
rała Małachowskiego oraz gminy żydowskiej w 
Lodzi. Przedtem adbyło się nabożeństwo w syna- 
godze na tarcia Mieście, następnie publiczność w 
pochodzie z orkiestrą na cz:le udała się do Rady 
Miejskiej, gdzie poświęcenie sztandaru odbyło 
się w obecności gen. Małachowskiego, wice- sta- 
rosty Rosiukiego, prezesa Rady Miejskiej Арӣггс- 
jaka, posła dra Roscnblatta, rabina Feinera, rabt- 
a Goldsteina, konsula Kohna, koasuła Weisfel- 

a i in. 

Po przemówieniach odbyła się przysięga pod 


Dr. HENRYK FREUNDLICH 
| 


| EE 


FRED BOUTET. 


Przez którego? 


(U Była dziewiąta godzina rano, gdy zadzwonił 
telefon. Andrzej Bourgel miał właśnie wyjść z do- 
mu, a młoda jego żoneczka żegnała gu u progu. 
Renata na dźwięk dzwonka pobiegła do pokoji i 
wzięła słuchawkę. Andrzej czekał na nią, Po chw.. 
li Renata wróciła i blada straszliwie, zawołała: 

— To straszne. Szarlota popełniła samobojstwo! 

-— Twoja siostra?... 

— Tak! Właśnie Fernand telefonował. Poko- 
jówka znalazła ją rano w łóżku pogrążoną w twar- 
dym śnie, że nie mogła jej obudzić. Zawezwała Fer- 
nanda z biura, a gdy ten wszedł do pokoju żony. 
znalazł przy jej łóżku próżną flaszeczkę od wero- 
nalu.. 

— Сау nie żyje? 

— Żyje, Bogu dzięki. Na szczęście wezwany па 
tychmiast lekarz oświadczył. że będzie ją można 
uratować. Хата tam do niej jadę. Czekaj, aż się 
ubiorę, odprowadzisz mnie do auta. 

— Ale co się właściwie stało? 

— Nie wiem. Od dłuższego czasu była zdener- 
wowana.. Pytałam ја czy ma jakie zmartwienie. 
ale nie chciała mi nic powizdzieć. Zresztą uie bar- 
dzo miałam ochotę wywoływać te niemiłe zwie- 
rzenia? Jakie zwierzenia? 

— A wiec. Nie chciałam ci о ten mówić, ро 
wiedziałam, żebyś ją potępił. tak jak „resztą i 
dla mnie były te rzeczy przykre... Od trzech lat 


Szarlota miała znajomość.. Och, ме mów nic! 
W tej chwili nie czas ją osądzać. 

— Zmajomość?... Z kim? 

— Z Robertem Lindav.. Wiesz, tym młodem 


architektem.. Już jestem gotowa, chodźmy pręd- 
ko... 
* 

Renata znalazła w apartamentach Allorge'ćw 
zamieszanie, jakie zwykle powstaje przy katastro- 
fie. Rozpłakała się, widząc siostrę jeszcze ciągłe 
uśpioną, ale pocieszyła ją wiadomość, że leka:2 
zapewnił, iż wypadek nie będzie Śmiertelny. Jej 
szwagier, bardzo zmieniony, z włosami w nieładzia 
zaprosił ją do swego biura. 

— Renato! — jęknął. — То straszne! 
biedna Szarlota. Fo okropne! 

— Tak, to okropne — powtórzyła Renata, a c- 
bawiając się zdradzić z przypuszczeniem iż miłość 
ukryta była motywem tego desperackiego kroku 
siostry, dodała: 

— Nietyłko okropne, ale zupełnie niezrozumia- 
łe... Przecież Szarlota nie miała żadnego powodu. 
To pewnie skutki neurastenii, 

— Nie — odrzekł Fe rnand Allorge, potrząsając 
głową. — Nie, to nie jest neurastenja. — A na 
lekkie poruszenie Renaty dodał po chwili z boles- 
nym wyrazem twarzy: — Wiem, wiem со było > 
go powodem. Muszę ci wszystko wyznać. Renat 
to będzie z mojej strony ekspjacja. To przezemn: 
Szarlota popełniła ten straszny czyn. Ja popełn 
łem tę podłość. że zdradzałem ją. taką dnbrą. k 
chającą i wierna... taką wzorową żonę! Ot widzisz 
głupi kaprys po ośmiu latach małżeństwa... О, aio 


Moja 


myślę się usprawiedliwiać.. Jedna z moich steno- 
typistek.. Słowem, od trzech miesięcy... Widocznie 
wiedziano o tem w biurze, bo ta dziewczyna nie 
była zbyt dyskretna... I nic innego, tylko oddało- 
na przezemnie, zemściła się i doniosła о wszystkiem 
Szarlocie. 

— Och! — wykrzyknęła Renata zaskoczona 15 
rewelacją. 

— Nie potępiaj mnie zbytnio — podjął Fernard. 
Ja już sam robię sobie dość ostre wyrzuty. Od 
dziś rana mam wrażenie, że jestem potworem... 
Zrobić соё takiego najlepszej z kobietl... Wiedzia- 
łem, że mnie kocha, ale nie przypuszczałem, że aż 
‚Чо tego stopnia.. Ale odtąd wszystko zoświęcę, 
aby zapewnić szczęście mojej drogiej Szarlocie. 
Będę wzorem wierności, bo przecież i tak, mimo 
mego błędu, nigdy nie przestałem jej kochać. 

* 


Gdy Renata wyszła z domu siostry, zapowiada- 
јас, że powróci za parę godzin, zadawała sobie 
pytanie, czy nie jest jej obowiązkiem wobec вїс- 
stry zawiadomić Roberta Lindaya? Bo mimo wy. 
znać szwagra niebardzo wierzyła w to. żeby powó- 
dem samobójstwa Szarloty była niewierność męża. 
W każdym razie wiedziała, że stosunek siostry z 
Lindayem nie był zerwany. Trzeba było zatem pe- 
informować Roberta. Znała jego adres i po krót- 

, kiem wahaniu zdecydowała się na ten krok. 

Rohert Linday, młody. przystojny człowiek, 

zdziwił się i zaniepokoił, ujrzawszy panią Bourgel. 
| Gdy mu oznajmiła przyczynę swego przybycia, o- 
padł na fotel. chwytając się rozpaczliwie za głowę. 

— Ale będzie żyła? Czy jest pani pewna, ёе u- 


Nr. 166 


szlandarem. H 

Po акасстјі zebrani udali się w pochodzie, a- 
by złożyć wieńce u stóp pomnika Kościuszki i na 
grobie Nieznanego Żołnierza. 


Laureaci miedzynarodowego 
konkursu tanecznego 

(6) Z Warszawy donoszą: W piątek odbył się 
w teatrze Wielkim uroczysty popis laureatów 
międzynarodowego konkursu [айса artystyczne- 
go, wyłoniony przez osiateczne eliminacje i roz- 
danie nagród, które otrzymali poniżej wymienie- 
ni tancerze i tancerki. 

Pierwszą nagrodę Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spclitej 3.000 zł zdobyła Ruth Abramowitsch- So- 
rel (Berlin), drugą nagrodę p. ministra spraw 
zagranicznych 2000 zł Czeszka z Wiednia, Roza- 
lje Hladek, trzecią nagrodę ministra WR. i OP. 
1500 zł Rolf Arco (Berlin), с2хагіа nagrodę 
p. prezydenta miasta Warszawy 500 zł Aleksan- 
der v. Swaine (Berlin). 

Dizś w niedzielę popołudniu odbędzie się roz- 
danie nagród uczestnikon: konkursu tańca dla 
dzieci do lat 16. Pierwszą nagrodę 150 zł otrzy- 
ma Luba Szapirówna (Warszawa). 


HMydroplany dla polskiej 
marynarki wojennej 

+ (—) W zwiazku z głośnem w swoim czasic prze- 
mówieniem Treviranusa, zarząd główny Związku 
Inwalidów Wojennych zainicjował zbiórkę na bu- 
dowę łodzi podwodnej, która stanowić miała od- 
ppowiedź społeczeństwa polskiego na zakusy nie- 
mieckie. Na cel ten zcbrano dotychczas 250.000 zł. 
' Wobec tego, że koszt łodzi podwodnej wynosi 
kilkanaście miłjonów złotych i zebranie takiej su- 
my w obecnych warunkach jest niemal niemożli- 
"we, wydział wykonawczy Związku postanowił na 
swem ostatnieim posiedzeniu wystąpić 2 wnios- 
kiem do komitetu zbiórki, aby zebrane fundusze 
przeznaczyć na zakup hydroplanów dla polskiej 
"warynarki wojennej. 


„„Król Zygmant у. 
wyeksmitowany 

tG) W domu Nr. 73 w Alejach Jerozolimskich 
jw Warszawie zajmował od szeregu lat 4-pokojo- 
we mieszkanie w oficynic Zygmunt Wilski, poda- 
jacy się za „króla Zygmunta IV*. 

Ponieważ p. Wilski od dłuższego czasu zale- 
gał z opłatą koinornego, które wyniosło ostatnio 
aż 3.000 zł, więc właścicielka domu wystąpiła 
do sądu ze skargą o eksmisję. Sąd eksmisję za- 
rządził i we wtorek komornik wyeksmitował Wil 
skiego wraz z żoną i 8letnim synkiem. Rzeczy 
złożono tymczasem na podwórzu i w bramie. 
Wilski zaś nrzeprowadził się do swojej siostry 
na ul. Nowy Świat 57. 

Zygmunt Wilski był podobno lotnikiem, w cza- 
sie jednego z lotów samolot jego uległ wypad- 
kowi i spalił się Pilot sudem "szedł z życiem, 
jednak odniósł ciężkie obrażenia. W rezultacie 
musiał się leczyć dłuższy czas w szpitalu w Pa- 
ryżu. Po powrocie do kraju wyobraził sobie, że 


da się ją uratować? — zaczął wypytywać, otrząs- 
nąwszy się z pierwszego oszołomienia. 

— Tak! — odparła Renata dość sucho. 

— Ach, tak? Dzięki Bogu, bo życie moje byłoby 
raz na zawsze zatrute. Nie potrafiłbym otrząsnąć 
się z rozpaczy i wyrzutćw sumienia. Pani, która 
tak serdecznie kocha siostrę, jestem winien powie- 
dzieć całą prawdę. To z powodu nojej 1iersztrop- 
ności Szarlota chciała odebrać sobie życie. Od kil- 
ku tygodni byłem tak lekkomyślny, że w dniach, 
w których nie widywałem się z Szarlotą. zrobiłem 
kilka wycieczek autem z panią Ewą Vandel. Za 
pewniam panią, że to było całkiem niewinne... Aie 
pani Ewa jest młodą, przystojną wdówką... Więc 
pani rozumie?... 

— Nie — odpowiedziała Renata trochę niechęt. 
nie. 

— A więc: Ludzie zaczęli przebąkiwać, że mam 
zamiar ożenić się z panią Ежа... I może, gdybym! 
nie kochał Szarloty, myśl taka mogłaby mi się u- 
śmiechać... Ale ja kocham tylko ją... A teraz, kie- 
dy przekonałem się, jak gorące uczucie ona ma dla 
mnie, miłość moja już nigdy nie zagaśnie. Biedna! 
Przez te plotki chciała umrzeć. I to bez jednego 
słowa, bez jednego wyrzutu! Ale ja będę jej wier- 
ny do końca życia. Niech jej pani to powie. 

* 


Renata, zjadłszy pośpiesznie w domu obiad, u. 
dała się do siostry i oczekiwała z niecierpliwością 
jej powrotu do przytomności. Obok chęci upewnia 
nia się, Że istotnie  niebezpieczeństwo тіпе!с 
przejmowała ją także żywa ciekawość : chęć des- 


wiedzenia się, kto był powodem samobójstwa Szar- : 
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jest królem Zygmuntem IV i jako taki występo- 
wał niejednokrotnie w stolicy, 


Nowy Studzieniec? 
Co się dzieje w domu poprawczym w Herbach? 
(;) Wskutek całego szeregu skarg władze pro- 
kuratorskie wdrożyły dochodzenia w sprawie do- 
mu poprawczego Ча chłopców w Ferbach pod 
Częstcchową. Skargi opisują takie wypadki, że 
głośne swego czasu okrucieństwa w domu po- 
prawczym dla chłopców w Śludziencu  bledną. 
Rzekomo wychowankowie domu poprawy w Her 
bach byli w okrutny sposób maltretowani, prze- 
śladowani i głodzeni. Obecnie dochodzenia mają 
stwierdzić, ile jest prawdy w złożonych skąr+ 
gach. ( 


——-—080—— 
KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


(—) ŚWIETNY WYNIK AKCJI SZEKLOWEJ. 
Zlikwidowana onegdaj akcja szeklowa w Biel- 
sku- Białej wykazuje rezultat 1700 sprzedanych 
szekli. Oznacza to przekroczenie kontyngentu o 
całe 450 szekli. Ogólni sjoniści sprzedali 700 sze- 
kli, Błok Pracującej Palestyny 350, rewizjsaiści 
250, mizrachiści 150, oraz organizacje о miesza- 
nym składzie, nienależące do żadnej frakcji (jak 
Wizo, Makkabi itp.) 220 szekli. 

(—) Z BLOKU PRACUJĄCEJ PALESTYNY. 
W ub. tygodniu bawił w Bielsku delegat palestyń- 
ski tow. Chaim Schurer, sekr. gen. Zjeda. Partji 
Rok. Tow. Schurer wygłosił w przepełnionej sali 
Kahału w Bielsku obszerny referat o zawadnie- 
ujaci 18-go kongresu sjonistycznego. 

(—) PIĘKNY SUKCES BIELSKIEJ „MAKKA- 
BI. W urządzonych w zb. niedzielę lexkoatetycz- 
nych mistrzostwach klasy B okręgu śląskiego w 
Szopienicach zawodnicy bielskiej „Makkabi* od 
nieśli piękny sukces. W skokach wzwyż Wen- 
trauk zdobył pierwsze miejsce, w rzuzeniu oszcze- 
рет 1 kulą Scnónmannówna zdobyła pierwsze 
miejsca, w biegu 100 m. Juckerówna trzecie miej- 


sce W ogólnej klasyfikacji Makkabi stoi na 
czwartem miejscu wśród 15 klubów. 
(— ZE SPORTU. Urządzone w 1b. czwartek 


zawody piłki nożnej w okr. bielskim dały aastę- 
pujące rezultaty: Hakoah—RKS Cz:chowice 2:1 
(0:0), zasłużone zwycięstwo biało- niebieskich, 
które ostatnio znajdują się w nieco lepszej formie. 
DFC Sturm—Sportkłub Bielsko 5:2 (5:0). BKS 
Biała—TS Biała- Lipnik 2:2 (2:0), Leszczyński KS 
—Grażyna Dziedzice 2:0 (1:0), Koszarawa Żywiec 
—Soła Oświęcim 5.0 (1:0), Czarni Oś więcim—So- 
ła Żywiec 2:1 (1.1). W zawodach tenisowych o 
mistrzostwo śląskie bielski BBV pokonał 06 My- 
słowice w stosunku 10.1. 

(!)) WIELKI SUKCES MŁODZIUTKIEJ Pià- 
NISTKI BIELSKIEJ. Niedawno temu donieśliśmy 
o nadzwyczajnym talencie młodej uczenicy profec- 
sora Maxa, 10-letniej pianistki Edyty Freudenreich 
Jak się dowiadujemy, mała Edyta wzięła ostatnio 
udział w Międzynarodowym Konkursie Muzycz- 
nym we Wiedniu, gdzie za swą mistrzowską grę 


loty. Fernand ету Robert? 

Gdy tylko zauważyła, że stan siostry poprawił 
się o tyle, że mogła odpowiadać bez wielkiego wy- 
siłku, przystąpiła do tej kwestji. Szarlota nie od- 
powiedziała odrazu, ale ze swej strony zaczęła wy- 
pytywać Renatę i ta odsłoniła przed nią tajem<i- 
се zwierzeń obu mężczyzn. 

— A więc powiedz mi, moja droga — zakon- 
kludowała Renata — dla którego z nich chciałaś 
popełnić ію szaleństwo? W każdym razie widzisz 
że nie masz do niego powodu, bo tak jeden. jak i 
drugi są skruszeni do głębi duszy i obydwaj liczą 
się jedynie z tobą. 

Szarlota patrzyła przez dłuższy czaa na siostrę 
w zamyśleniu, a wreszcie powiedziała: 

То mi zupełnie obojętne! Nie wiedziałam ani o 
tem, że mój mąż romansował ze swoją biuralistką., 
ani, że Robert Linday robił wycieczki z tą głupią 
Ewą Vandel. To mnie nie nie obchodzi. Nie wiem 
nawet, czy kiedykolwiek kochałam którego z nich. 
chciałam się zabić — mówię ci to teraz i już wię- 
cej nigdy o tem nie wspomnę -- ponieważ spotka- 
łam człowieka którego pokochałam 1aniętaie, ta- 
ką miłością. która mogła wypełnić całe moje ży- 
cie i zrobić ze mnie inną kobietę. Lecz on nie był 
wolny. a ja nigdy nie byłam jego kochanką. Opuś- 
cił kraj i nie zobaczymy się już nigdy. 

Zamilkła na chwilę, a potem dorzuciła: 

— Ale zresztą. jeżeli ci dwaj złupcy robią ғо- 
bie wyrzuty. to bardzo dobrze, ponieważ jeden i 
drugi zawinił wobec mnie. 
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Kobiety w ciąży musz się starać o usunięcie 
każdego zaparcia stolca przez używanie natu- 
ralnej wody goszkiej Franciszka-Józeia 
Тт О ONW O_O] 
otrzymała wielki dyplom. Koncert odbył się w 
wielkiej sali „„Konzerthausu* wicdeńskiego. w %- 
becności 25 protesorów z prof, Krausem і prof, 
Sauerem na czele, oraz przeszło 250 zuawców Í 
krytyków muzyki. — Kilka dni po koncercie Edy- 
te przyjął Radea Legacyjny R. P. we Wiedn:u, 
Mościcki, który złożył młodej artystyce gratulacje 
z okazji odniesionego sukcesu. 

(—) ZAMKNIĘCIE POWIATOWEJ WYSTAWY 
SZKOLNEJ. Urządzona w ciągu ostatnich 2 tygo- 
dni powiatowa wystawa szkolna, mieszcząca Się 
w salach Strzelnicy miejskiej w Bielsku, została 
w ub niedzielę zamknięta. Wystawę zwiedziło O- 
koło 25.000 osób i dzieci szkolnych. Pięxnem stol- 
skiem reprezentowała się Powszechna Szkoła Ży= 
dowska w Bielsku. 

(—) REPERTUAR KIN BIELSKO-BIALSKICH: 
Apollo: „Niebieska rapsodja* (Jeanctte Saynor, 
Charles Farell), Miejskie Bielsko: „Nos w Chica- 
go“ (Borys Karloff). Miejskie Biała: „Ziemia Ni- 
czyja“ (według Leonarda Franka; Wladimir Зо» 
kołofi, Ernst Busch). l 

()Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Z wielkiem po- 
wodzeniem wystąpiła w tut. Teatrze Miejskim 
słynna para artystów żydowskich Oła Lilit i WŁ. 
Godik. 

() ZE SALI ODCZYTOWEJ. Nadzwyczaj cie- 
kawy odczyt z przeźroczami n. t. „Rembrandt a 
Żyćzi* wygłosił w sali Kahału w Bielszu znany, 
krytyk i badacz sztuki p. dr. Otto Schneid. 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIBGO. Dzisiaj 
popołudniu po raz ostatni w sezonie powtórze» 
nie rewelacyjnej sztuki „Dziewczęta w mundura 
kach" z pp. Jaroszewską i Bednarską w głów- 
Lych rolach. Wieczorem powtórzenie komedjł 
Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczka w 0 
pracowaniu scenicznem Juljusza Osterwy. Jutro 
na popołudniowem przedstawieniu powtórzenie 


komedji Fredry „Paa Jowialski* z gościnnym 
występem Ludwika Solskiego. W poniedziałek 
wieczorem staraniem Towarzystwa Muzycznego 


oraz Konserwatorjum w Krakowie, dla uczczenia 
25-letniej pracy pelagogicznej prof. Ko1stantega 
Kniaginina, dana będzie opera Gounoda „F 105, 
w której partję Walentego wykona prof. Knia- 
ginin. ` 

— „KSIĄŻĘ NIEZŁOMNY* tragedja Słowackie 
go opracowania od dłuższego czasu pod kierow- 
nictwem dyr. Osterwy, ukaże się w dniach naje 
bliższych. 

— TEATR „BAGATELA“. We środę rozpoczy- 
na przedstawienia „Rewja Popularna“ Zrzeszema 
Zw. Art. Scen Polskich z Warszawy i z Kato- 
wic. Codziennie dwa przedstawienia o godz. 7 £ 
9'10 wiecz. 

— WIELKI POPIS SKRZYPCOWY UCZNIÓW 
PROF. ROSENRLUMA odbył się w nbiegł” niee 
dzielę w sali Instytutu Muzyczaego, przedsta- 
wiając nam w produkcjach szeregu uczniów OwO- 
спа i umiejętną pracę tego zasłutonego pedago- 
ga. Całość wykazała piękny ton i doskonałą te- 
сһпіке, przyczem podnieść należy umiejętność xe- 
społów orkiestrowych, których rytnika i frazo- 
wanie było bez zarzutu. Program był uroz naico- 
ny. М. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Niedziela pop.: „Dziewczęta w mundurkach"; 8 
wiecz.: „Uciekła mi przeplóreczka”. 

Poniedziałek pop.: „Pan Jowialski"; 8 wieczę 
„Faust, 


ŻYDOWSKI TEATR LETNI (STRADOM 11). 
Niedziela 4 pop.: „Icykl Szajgec* (ceny zniżo» 
ne); 9 wiecz.: „Bandyta dżentełmen* (premjera). 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 

ADRIA: „Pogromca przestworza”. 

APOLLO: „Nagana“ i „Czarownik Slim“ 

ATLANTIC: „Tragedja amerykańska“ (Syłwja 
Sidney) reż. Józefa Sternberga i „Pczyzody Tom- 
ka Saweyra". 

BAGATELA: „Kurjer sybiryjski". 

DOM ŻOŁNIERZA: „Busier aa froncie" (Buster 
Kenton). 

PROMIEŃ: „Romans“ (Greta Garbo)) i „Osta- 
tnia гос kawalera“ (Lili Damita). 

SŁONCE: „Kochanka z Tahiti“. 

SZTUKA: „Wschód słońca“ (George O'Brien 
i Jeanctt Gaynor). 

UCIECHA: „Pozwólcie nam żyć" (film dżunglo- 


„ Br. 12 
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a ль, 


„S WIT.. 


przy ul. Zamojskiego Tel. 455 pod zarządem E. Lustigów 


Renomowany pensjonat, położony w pięknej, willowej dzielnicy 

w powiększonym ogrodzie, 

przebudowie, oraz gruntownym remoncie otwarty od 15 czerwca. 
Woda bieżąca ciepła i zimna w pokojach. 

Nowy salon bridżowy, radjo. Znana doborowa kuchnia. Ceny niskie 


uzdrowiska, tuż obok lasu, 


== yi 


že boi się włożyć pantofle, które ją uwierają. 
Nie cierpiałaby ani chwili dłużej, gdyby znała 
ten nowy i latwy sposób, co uczynić należy, 
aby nozi były mniejsze, Ciasne obuwie zatrzy- 
пие cyrkulację krwi. Żyły uabrzmiewają. No- 
zi stają się większe, Przy zaniedbaniu tego 
stanu. mogą powstać niebezpieczne Żylaki, By 
uczynić swe nogi mniejszemi. należy zanurzyć 
је w ciepłej wodzie, do której się dodało tyle 
Saltrat Rodelf, by nadać jej białość. Spuchliz- 
na znika jak za dotknięciem różdżki czaro- 
dziejskiej. Ból ustaje. Palące odciski znikają. 
Odmrożenią przestają śŚwierzbić, Zapalenie 
i odparzenia są wyleczone, stwardnienia są 
zmiękczone do tego stopnia. że można је z la- 
twością odjąć. Te lecznicze sołe przenikają do 
samych korzeni odcisków i ройта?аја je. Moż- 
na palcamt usunąć је bez bólu. Kąpiel nożna 
z Saltrat przywraca normalny obieg krwi: 
wzmacnia osłabione kostki u nóg і uzdrawia 
najbardziej schorzałe nogi. Można nosić obu- 
wie o cały numer mniejsze. przebiegać pieszo 
duże przestrzenie i tańczyć godzinami z naj- 
większa swobodą. Dziś jszcze kup w aptece 
składzie aptecznym lub perfumerii paczkę 


Saltrat Rodell. 


SPECJALNA UWAGA. — wszyscy cierpiący na na 
nóg, winni przeczytać nową książkę D-ra Catrin, puu 
czającą jak pozbyć się na zawsze odcisków i wyleczyc 
zbolałe, zmęczone nogi. Cena zł. 2. 

Dzięki specjalnej organizacji, wysyłamy Dezpłatnie 
egzemplarz tej książki wszystkim czytelnikom tego pis- 
mia, którzy zwrócą się do nas w ciągn 10 dni od dni 
ukazania Się niniejszego artyxnin. Adres: L. Nasteruw- 
ski, oddział 12-F Warszawa, Kaliska 9. Nie trzeb» 
przysyłać pienfęczy. 
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WOLNE POSADY 


NA rok szkolny 1933/34 
poszukuje się do domu 
па prowincię 
nuaczycijelki prywa= 
tnęj do 3 dziewcząt w 
więku od 9 do 12 lat. — 
Musi to być siła bez- 
wizględnie zdolna, samo 
dzielna, z dobrego domu, 
zawodowa nauczycielka 
gimnazjalna i wychowa 
wozyni. Posąda jest sta 
ła, do objęcia w jesieni. 
Wyozerpujące oferty z 
odpisamj świadectw, f2- 
tografią, z podaniem ża- 
danei płacy nadsyłać do 


DWOREK: 


TEL. 382 
гьш 


Admin. „N. Dziennika” 
pod „Sumienna''. 2931 A KO PAN F 
WWYYVYVYVYY | KORT TENISOWY 7 = 
Gp ЖИ. ш TAPS Znany od wielu lat pensjonat 
же! o majat na PIANINO Á теа i] 

asku poszukiwany. — cieszący się jak najiepszą re- 
(Wymagane: praktyka | TARASY putacją poleca pokoje komfor- 
„Świadectwo. reference. LASEK SZPILK. 


Zgłoszenia pod „Sumicn towe po cenach przystępnych 
пу“ do Adm, „N. Dzien- 


nika“, 2917kr 


WYKW. KUCHNIA RYTUALNA 


ZAKOPANE 


HOTEL PENSJON „JANINA“ H. ZIEGER 


Zawiadamiam Р. T. Gości, że wydzierżawiłem na sezon letni drugą willę, pokoje słone- 
czne, bieżąca ciepła i zimna woda, duży ogród i las — huśtawki — ping-pong — kuchnia 
rytualna pod własnym zarządem, na żądanie djetetyczna. Dla podróżujących i turystów 


znaczny opust. = БЕТ сойуш —/] 


Pensjona: ESEE KONKURS 
46 Zarząd Gminy Wyznaniowei Żydowskiej w Bo- 
„Świafowiń 
blisko nowych iazienek — pod zarządem 
Drowej R. і 5. Wahrhaftigowej 


спі rozpisuje ninieiszem konkurs na posadę daja- 
na i wzywa, by odpowiedni kandydaci, mający wa- 
poleca pokoje słoneczne z wykwintnem 
utrzymaniem. Ceny niskie. 


runki. przewidziane Rozp. Min, Wyzn. Religijnych i 


Oświecenia Publicznego z dnia 24 października 1930 
r. Dz. U, Rp. Nr. 75/30 poz. 593, zgłosili się płsem- 
PRIMA/ W BLASZANYM ROZPYLACZU 
NISZCZY 


nie do Zarządu Gminy. w terminie miesięcznym, l- 
cząc od dnią ogłoszenia. 
Wynagrodzenie ustąlune będzie wedle umowy. 
DOSZCZĘJNIE 
АНЫЙ нҮ 
PLUSKWY 


TELEFON 609 


TELEFON 609 


Bochnia. dnia 15 czerwca 1933 r. 
Przełożony Żydowskiei Gminy Wyznaniowej 
w Bochni: 
ALEKSANDER BLUMENFRUCHT 


АКАМ! 


2926kr 


oraz wszelkie inne zboczenie 


MUCHY MOLE mowy radykalnie usuwa 
PCHŁY! TE ZAKŁAD LECZN. DLA JĄKAŁÓW 
T S. ŻYŁKIEWICZA,Warszawa, Chlocna 22 


Prospekty hancelarja wysyła bezpłatnie. 2615 k 


ZAKOPANE 
HOTEL-PENSJO 


Pierwszorzędny pensjonat nowocześnie 
grządzony z pełnym komfortem poleca 
Tadne, słoneczne pokoje. Specjalny taras 
do leżakowania. Kuchnia wykwinitna, 
rytualna. Ceny niskie, — Telefon 335 
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NIEDZIELA 
24 Siwan 569: 


Zachód 
słońca 
19 m. 36 


Wschód 
słońca 
3 m. 14 


Dziś odczyt Dra Mosinsohna 


W dniu dzisiejszym ludność żyłowsza w Kra- 
ikowie będzie miała sposobność zetknąć się i po- 
'znać wybitnego działacza żydowskiego, czołowe- 
'go przedstawiciela jiszuwu palestyńskiego, dra 


Bencijona Mosinsohna, Dr. Mosmsohn, mjeszka- 
{асу od wielu lat w Palestynie i biorący czynny 
uóział w politycznem życiu żydowskien jest do- 
'skonałym znawcą problemów sj>nistyczaych і pe- 
;lestyńskich. Jego odczyt wywołał zrozumiałe za- 
interesowanie i skupi zapewne liczae rzesze słu- 
'спасту. 

Odczyt odbędzie się w kinie „Adria”, a rozpo- 
cznie się o godz. 11 przedpoł. 


Obchód 600-1nej rocznicy koronacji 
Kazimierza Wielkiego 


Uroczystość 600-nej rocznicy Koronacji Kró- 
la Kazimierza Wielkiego odbędzie się dziś w 
niedzielę. Pochód wyruszy o godz. 9-tej z ш. Pod- 
wale i Straszewskiego na Wawel. Godz. 10-t:. 
„Uroczyste Nabożeństwo w Katedrze na Wawelu. 
'Godz. 11-ta Uroczystość na dziedzińcu arkado- 
(„wym Zamku królewskiego. 

, Przemówienie wygłosi rektor prof, dr. Stani- 
sław Kutrzeba. 

Po uroczystościach na Wawelu wyruszy pochód 
wraz z delegacjami żydowskiemi pod Ratusz Ka- 
zimierzowski (pl. Wolnica), gdzie pod pamiatko- 
wą tablicą Kazimierzowską zostanie złożony wie- 
niec z napisem „„WWielkodusznemu Królowi — Ży- 
dzi Krakowscy”. 

Wydane zaproszenia na dzień 11 bm. ważne są 
"również na dzień 18 bm. 

Obchód odbędzie się bez wzgledu na pogodę. 


Z działalności Krakowskiego 
Towarzystwa Ratunkowego 


‚ Walne Zgromadzenie Krakowskiego Ochotni- 
czego Towarzystwa Ratunkowego odbyło się one 
gdaj w sali Tow. Lekarskiego. Prez:s Jan Krzy- 
żanowski złożył sprawozdanie z czyaności za rok 
19u2, oddając cześć Zmarłyn Członkom. Wobec 
ustąpienia dotychczasowego protektora Towarzy- 
stwa z urzędu pułk. Beliny Prażinowskiego, pro- 
tektorem został pułk, dr. Mieczysław Kaplicki, 
prezydent п. Krakowa. 

Ubiegły rok sprawozdawczy minął pod zna- 
kiem kryzysu, który dotkliwie dał się odczuć 
Towarzystwu. Dochody zmniejszyły się i zmniej- 
szają ogromnie. Mimo, że wydatki ograniczono 
'do najpotrzebniejszych, z wielkim trudem udało 
się zamknąć bilans niewielkim deficyten. W ob- 
chodzie jubileuszowym XXXV-letniego istnienia 
(Warszawskiego Pogotowia Ratunkowego, prezes 
Krzyżanowski otrzymał godność :21опка honoro- 
weg tegoż Towarzystwa. Prezes złożył serdeczne 
podziękowanie Gminie m. Krakowa 1 wszystkim 
Instytucjom, Firmom i Obywatelom Krakowa, któ- 
rzy w roku ubiegłym mimo kryzysu pamiętali o 
Towarzystwie i pospieszyli mu z matarjalną po- 
moca, a kończąc swe przemówi:zaie swrócił się 
do reprezeniantów prasy i na ich ręce „łażył ca- 
łej prasie krakowskiej, bez. wyjątku, szczególne 
słowa podzięki za nadzwyczaj życzliwe odnosze- 
rie się do spraw pogotowia ratuakowego | po- 
pieranie na łamach swych wydawnict у. 

Sprawozdanie lekarskie za rok ubiegły złożył 
naczelny lekarz pogotowia dr. Jerzy Drozdowski 
który zaznaczył, że działalność pogotowia ratun- 
kowego obiawia się cyfrą wypadków о 1000 
wyższą od poprzedniego, a mianowicie: 13.130. 
Ilość interwencyj wzrasta, co vrzypisać należy 
daleko posuniętemu zubożen'u i niemożnośc: opła- 
cenia prywatnego lekarza. 
| Sprawozdanie finansowe złożył skarbnik Stani- 
alaw Nowakowski. Sprawozdanie Komisji rewi- 

jnej 1 wniosek o udzielenie absolutorjum prze 
dłóżył radca Roman Hessel. 
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Prezesem Towarzystwa na lat trzy wybrany 
został jednomyślnie dotychczasowy prezes dyre- 
ktor Jan Krzyżanowski. Wiczprezesem wybrano 
fizyką miejskiego dr. Józefa Owsiński*go, skar- 
bknikami wybrano Stanislawa Nowakowskiego 1 
dyrektora inż. Tadeusza Polaczzk- Korneckiego. 
Do Wydziału wybrani zostali: іг. Arnold Ban- 
rel, dr. Marjan Сіескїе міса, Heubssger Wiibalm, 
Heleksa Karol, prof. dr. Korczyński Ludomir, 
dr. Kosiński Mieczysław, ks. Masny Jan. pułk. 
dr. Piotrowski Tadeusz, naczeimnik Rakisz Mieczy- 
sław dr. Woyciechowski Bruno, hr. Zdebssi Ma- 
teusz, dyr. Zychowicz Władysław. Do Komisji 
Pewizyjnej wybrani zostali: Hassel Roman. dr. 
Ostrowski Karol, dr. żak Rudolf. 


Bilgiy wycieczkowe do Zakopanego 


Dyrekcja okręgowa kolei państwowych w Kra- 
kowie wprowadziła z dniem 15 bm. bilety wy- 
cieczkowe powrotne przy przejazdach 1a wycle- 
czki świąteczne ze stacyj: Bielsko, Civszyn 1 Dzie 
dzice do Zakopanego i z powrotem za opłatą ry- 
czałtową, wynoszącą w klasie IHI zł 15, a w kla- 
sie П. zł. 22.50 jednolicie ze wszystkich trzech 
wymienionych stacyj. Ważność biletów zyczałto- 
wych ustalona została na 7 dni. Bilety te upra- 
wniają do wyjazdu ze stacji zamieszkania do Za- 
kopanego w soboty wzgl. melziele, oraz w ini 
przedświąteczne i święta, do po vrotu 1ajpóźniej 
zaś do godz. 24-tej ostatniego «nia ważaości. 


Diwarcie Poradni Seksuclogiczne- 
Eugenicznej w Krakowie 


Staraniem Towarzystwa Krzewienia  Świado- 
mego Macierzyństwa otwarta została w Krako- 
wie przy ul. Pańskiej 7, pierwsza w Polsce Po- 
radnia Seksuologiczno- Eugeniczna, w której le- 
karze specjaliści w zakresie neurologji i scksuo- 
logji udzielać będą porad niezamonżym osobom 
w wieku powyżej lat 18. W szczególności udzie- 
lane będą porady odnośnie По wszelkich wątpli- 


wości w sprawach seksualnych, nerwic seksual- , 


nych, zboczeń itp. oraz z zakresu cugeniki odno- 
śnie do higjeny psychicznej, odpowiedniego do- 
boru małżonków, przeciwwskazań do  małżeń- 
stwa itd. 

Poradnia czynna będzie w osobnych dniach i 
godzinach dla :nężczyzą, osobno dla kobiet. Po- 
radnię dla mężczyzn prowadzić będą specjaliści 
neurolodzy we Środy od godz. 6-1еј do 8-mej wie- 
czór, porad @а kobiet udziela lekarka specjalist- 
ka ginekologji i seksuologji w tych samych go- 
dzinach, w których czynna jest Poradnia Świa- 
domego Macjerzyństwa t. Zn. wę wtorki i czwąart* 
ki od 6-tej do 8-mej wieczór, w piątki od :0-tej 
do 12-tej rano. 


W związku z otwarciem Poradni Seksuologi- 
czno- Eugenicznej odbędzie się jutro w poniedzia- 
łek o 7 wiecz. Nadzwyczajne Walne Zebranie 
Towarzystwa Krzewienia Świadomego Macierzyń 
stwa w lokalu własnym Pańska 7, 

ан — 

— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają dy- 
żur dzienny i nocny apteki: Rynek A—B 43, ul. 
Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 3, Kra 
kowska 9, Mogilska 16 i Brodzińskiego 1; tylko 
dzienny dyżur apteki: Rynek 22 ul. Florjańska 15, 
Karmelicka 23, Aleja 29 Listopada 5 i ul. Die- 
tla 76. 

— ZE SPRAW MIEJSKICH, Na posiedzeniu w 
dniu 17 bm. przyjął Magistrat m. Krakowa zam- 
knięcie rachunkowe Miejskich Zakładów Cerami- 
cznych za rok 1932, referowane przəz dyr. Me- 
naschego, wysłuchał sprawozdania 1, Wydziału 
ze stanu drzew na plantacjaca i w Jarkaca miej- 
sikch i uchwlił adaptację w Lesie Wolskim. Po- 
radto przyjęto plany budowy 3-piętco wego domu 
Tow. Budowlanego urzędniczek pozzłovych przy 
ul. Syrokomli Nr. 19, oraz omawiano sprawę u- 
porządkowania placu Groble. Wkońcu zatwier- 
dził Magistrat wnioski Budownictwa B. co do: 
odwodnień 3 realności, kanalizacji terenów miei- 


ВІ. p. 


Lecn Molkner 


nasz długoletni współpracownik 


zmarł dmia 16 czerwca 1933 roku po długiej 
chorobie w 22 roku życia. 


Zawiadamiając o tej bolesnej stracie, zapra 
szamy na pogrzeb który odbędzie się w nie” 


dzielę dnia 18 czerwca o godz. 11, z domu 
przedpogrzebowego cmentarza żydowskieg: 
przy ulicy Miodowej, 
Zarząd Centr. Związku 
Sprzedaży Świec Sp. z o. c. 
w Krakewie 
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Transporty do PALESTYNY 


przeprowadza najkorzystniej 
Biuro Spedycyjne 


LEK GER i NADEL 


Kraków, Gertrudy 27. Telef. 108-25 i 104-13 
Теіевг. Spedytor-Langer. Inform. bezinteres. 
ME IIEL E) 


FRYW. СІММА2 ОМ KOEDUKACY JNE 
im. H. KOŁŁĄTAJA w Krakowie — przyjmuje wpisy 
z powodu remoniu lokalu codziennie przy w. Šiu- 
denckiej 14/1. od godz, 11—1 i od 5-1. Egzaminy 
wstępne do końca częrwca b. г. Nauka przedpołud- 
шоуа, Opłaty znacznie zniżone. Popołudniu na ży- 
czenie przygotowanie się młodzieży do lekcyj pod 
kierunkiem nauczycieli. W każdej klasie miejsce 
bezpłatne dla wybitnie zdolnej młodzieży, dzieci 
bę zrobotnych. 


KRAKÓW 
SŁAVKOWSKA 2O 


skich na Dębnikach (poaugustjańskich), przezna- 
czonych na tanie, małe domki. 

— © UPORZĄDKOWANIE FASAD. Magistrat 
przypomina właścicielom i zarządcom realności 
ciążąc yna nich obowiązek utrzy ny wania fasad 
budynków w stanie niezagrażającym bezpieczeń- 
stwu publicznemu. Wymienieni winni bezzwłocz= 
nie usunąć grożące oderwaniem części fasad, W, 
przeciwnym bowiem razie narażą się Ja surowe 
kary i na wszelkie następstwa z zaniedbaniem 
em połączone. 

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH. W Wydzia- 

le IX. Magistratu dla spraw sanitarnych zgło- 
szono do dnia 17 bm. następające choroby vaka- 
żne: szkarlatyna 9, dylterja 7, dur brzuszny 2 
róża 3, różyczka, koklusz, ospa wietrzna, ойга 
o 1. 
К — WYKŁAD ESPERANCKI. W poniedziałek 19 
bm. w lokalu „Societo Esperanto“ Smoleńsk 9, 
odczyt L. Kutschera p. t. „Organizacyjne wyniki 
kongresu“. Bibljoteka otwarta od g. 7'30—8'5. 

— WYKŁAD W TOWARZYSTWIE EKONO- 
MICZNEM w Krakowie wygłosi we ‘wtorek 20 
bm. inż. Tadeusz Ostrowski pod tyt: „Zwałcza- 
nie kryzysu w świetle encyklik papieskich". Po 
czątek o godz. 18-tej w sali Izby Prz:3nysłowo- 
Handlowej Długa 1, I. p. Goście miłe widziani. 
Fo odczycie dyskusja. Wstęp wolny. 

— WYPADEK NAD WISŁĄ, *Wczocaj przedpo- 
ludniem interwenjowało pogotowie ratunzowe 
nad Wisłą u wylotu ul. Koletek, gdzie 18-letni 
Naftali Spiegel, blacharz, zan. przy ul. Stradom 
1. 16 doznał złamania podudzia. Przewieziono go 
do szpitala. 

— ZŁODZIEJE W PRACOWNI KRAWIEC- 
KIEJ. Berkon Izak zgłosił do pouicji, że niezna- 
ni sprawcy w ostatnich dniach skradli mu z pra» 
cowni krawieckiej przy ul. Jagiellońskiej |, A 
2 suknie i około 3 mtr. sukna ogólnej wartości 
około 200 zł. 

— MUZYKA PRZEDEWSZYSTKIEM,. М№огсгуй 
skiej Michalinie zam. przy ul. Juljasza Lea 21, 
nieznani sprawcy skradli z mieszkania gramofon 
wart. 450 zł. 

— IN FLAGRANTI. Przy ul. Krakowskiej przy, 
trzymano Huberta Stanisława (lat 36) i Stęchli- 
ka Jana (lat 33), którzy ліе51і sardszobę i bie- 
liznę męską oraz skrzypce. Rzeczy te pochodzą 
z kradzieży i należą do nieustalonego dotychczas 
właściciela. Rzeczy odebrano. Dochodzenie pro- 
wadzi IV. Komisarjat P. P. 

— KRADZIEŻ SKÓR BYDLĘCYCH. Prochow- 
ski Stanisław, kupiec zam. przy Jl. $5yrosomli З 
zgłosił, że w ostatnich dniach skradzioao „nu 
z magazynu rzeźni miejskiej 58 skór bydlęcych 
surowych, wart. około 800 zł. 

— ZBYTECZNE ALARMY. Straż »ożarną wee 
zwano na ul Długą 67, gdzie z dzielzińza wydo- 
bywały się większe kłęby dymu. Po przybyciu 
straży na miejsce ustalono, że palone były róże 
ne pozostałości, papiery itp. Po chwili straż фо” 
żarna odjechała, nie rozpoczynając żadnej ak*ji 
— W czasie grzania smoły przy barakach woj 
skowych 5 Dyonu Samochodowego w Dąbiu wsku 
tek nieostrożności wzniecony został został ogień 
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Hasłem naszem: Nieugięta walka z obłędem hitlerowskimi 


KOMITET ŻYDOWSKICH ORGANIZACY) GOZ! GDARCZYCH W KRAKOWIE 


W schorzeniach kiszek, wdęciach. zaparciach jest 
niezastąpicną Naturalna Sól Morszyńska, Gen. Repr. 
Dr. К. Wenda, Warszawa, Krak. Przedm. 45. 2025г 


WWezwana straż pożarna przybyła за miejsce, o- 
gień jednak został ugaszony własnemi siłuni. 
Jak ustalono, zapaliła się smoła w zbiorniku. 
— PADŁA OFIARĄ OSZUSTA, Chrobak Ma- 
rja służąca zam. we Lwowie zgłosiła, że niezua- 
ny osobnik, którego poznała we Lwowie, wyłu- 
dził od niej kwit bagażowy, na który 'niała prae- 
chowane па dworcu kolejowym w Kraxowie 2 
walizy z garderobą i kwotą 900 zł. Osobnik ten 
podjął wspomniane walizy i zbiegł w niewiado- 
mym kierunku. Poszkodowana określa swoje 
straty na 1000 zł 
ZAGINĄL 16-LETNI CHŁOPAK. Adolf 
Fuchs zam. przy ul. Lwowskiej 1. 58 zgłosił do 
policji, że dnia 13 bm. wydalił się z domn rodzi- 
cielskiego brat jego Józef Fuchs (lat 16) i do- 
tychczas nie powrócił. Policja wszczęła poszuki- 
wanie. 


—— 0o — 


— FUTRA, zakupione bardzo korzystnie na ostat- 
nich targach zagranioznych, polęca najtaniej firma 
K. i R. MOOR, KRAKÓW, Grodzka 13. 2825x 

Rp m 


— СО TO SA PIEGI? Ріеғі powstają wskutek 
nieregularnego nagromadzenia się pigmentu (barw- 
nika skóry) w tych częściach skóry, któr: są naj- 
więcej narażone na działanie promieni słonzcznych 
Przez regularnie stosowanie krernu і mydła Leseni- 
cera usunąć można w zupełności niemiłe skutki 
słońca letniego bez obawy przed niepożądanem: 
siauikami ubocztemi. 2870kr 

——000—— 


WPaústwu Dyr. Schererom wyrażają z po- 
wodu bolesnej straty. poniesionej przez Śmierć 
Sch syma bł. p. Leona, najsendeczniejsze współ- 
czucie 
580g Abiturjentki Gimnazjum Żydowskiego. 

soo | а ве. 

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 

A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
——ю-—- 


— KOLONJA NADMORSKA RTS. „JUTRZEN- 
КА“ urządzona bęlzie w lipcu ewentualnie tak- 
że w sierpniu w Ustrowiu koło Jastrzębiej Góry. 
Ceny pobytu bardzo przystępne. Utrzymanie i po- 
mieszczenia pierwszorzędne. Uczestnicy korzysta- 
ją z 50-ргос. zniżki kolejowej. Ilość miejsc ogra- 
Biczona. Informacyj udzielają i wpisy wraz z za- 
datkami przyjmują: S. Kant, Маа 10, m. 5 і 
8. Better, Krakowska 49, codziennie od g. 2—3 
popoł. 2885k 


ZE SPORTU. 
GRZEGÓRZECKIMAKKRAB' 

Dziś o godz. 5-1еј pop. ua boisku Makkabi sen- 
sacyjne spolkanie о mistrz. kl. A. Grzegórzecki— 
Makkabi, Spotkanie nabiera ^&рес]а1л°до znacze- 
nia po ostatniem zwycięstwie Makkabi nad Zwie- 
rzynieckim przy równoczesnej przygranej Grze- 
górzeckiego, zwycięsea tego spotkania орејтіе 
bowiem prowadzenie w tabeli. Oczekiwać piam 
zatem nuleży zacięi:j 1 emocjonującej gry obu 
zespołów Poprzedzą zawody drużyn mlodszych. 

— fo - 


SEKCJA GIER SPORTOWYCH 2, K. S. „MAK. 
KABI* W KRAKOWIE. po zreorganzowaniu i u- 
konstyiuowaniu się nowego Zarządu przystąpiła 
obecnie energirznie do pracy. Przewidziane są 
kuray dla starszych, panów i pań oraz juniorów wa 
wszystkich dyscyplinach t. j. szczypiórniak, ko- 
ауКбжсе i siatkówce, Grupy zawodników гокро- 
częły treningi, które oduywają się w poniedziałki, 
šroty i piątki w godz. od 16.30 do 19.30 na boiszu 
przy ul. holetek. Zarząd zdołał uzyskać wapółpra- 
се znanego trenera, który zapewni óćwięzącym 


Dziś ostatni termin nadsyłania kuponów! 


Uczestnikom naszego I. Konkursu Letniego 
(cztery bezpłatne miejsca — po jednem w Zako- 
panem, Rabce, Szczawnicy, Krynicy, w pierwszo 
rzędnych pensjonatach) przypominamy, że ter- 
min nadsyłania nam kuponów mija dziś, w nie- 
dzielę, dnia 18 bm. 

Kupony od numeru 1—20 wypełnić należy w 
odnośnych rubrykach, przyczem każidy czytelnik 
ubiegać się może tylko o jedną z czterech miej- 


GIEŁDA WARSZA WSKA 
Warszawa, 17. 6 PAT. Akcje: Bank Polski 76, 


75 1 trzy czw. 76, Lilpop 9 i »ół, przeważnie 
utrzymana. Pożyczki: 3-proc. budowlana 38, 4- 
proc. inwestycyjna 101 i pół, 4-proc. dolarowa 
49 i jedna czw., 7-ргос. stahilizacyjna 49 ° pół, 
50, 49.38, 51, setki, Listy zast. BGK. bez zmiany. 
pożyczki słabsze, listy mocniejsze. 


Dewizy: Belgja 124.60, 124.55. 124.89, 124.27, 
Londyn 30.25, 30.40, 30.10, Nowy Jouk 7.42, 7.46, 
7.38, Nowy Jork telegr. 7.43, 7.47, 7.39, Paryż 
35.09, 35.18, 35, Szwajcarja 172.16, 17258, 171.78, 
Włochy 46.65, 4688, 46.42, Be"lin pryw. 211 i pół, 
cokołwiek słabsza. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa 2 dnia 7. 8. 1933 
Ceny transakcyjne nie notowane. Cany orjenta- 
cyjne: żyto 17 i trzy czw. do 18. Reszta bez 

zmian. Ogólne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZUAYCHSKA 
Zurych, 17. 6 PAT. Paryż 20.38, Londyn 17.55, 
Nowy Jork 4.30 i trzy czw. Belgją 7237 i pół, 
Włochy 27.07 i pół, Berlin 12285, Wiedeń 73.15, 
noty 57.12, Pragt 15.41, Warszawa 58.05, Buka- 
reszt 3.08. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 16. 6. Otwarcie: Dilloaowska lol. 
66.25. Stabilizacyjna 57.25. Dolarowa 56.125. War- 
szawska 36.10. Sląska 41.25. Zamknięcie: Dillonow 
ska dol. 66.25. Słabilizacyjna 57.75. Dołarowa 55.25 
Warszawska 38.25. Śląska 41.50. Tendencja nie- 
jedolita. 


DEWIZY KBUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 16. 6. Otwarcie Berlin 28.25. Lon- 
dyn kabel 4.045/8. Paryż 4.68. Zurych 23.02. Wło- 
chy 6.22. Holandja 47,83. Tendencja wobec spadku 
dolara przeważnie mocniejsza. 


POŻYCZEA STABILIZACYJNA 


w Londynie Ł. 78, w Paryżu fr. їг. 1330, w Zu- 
rychu nienotowana. Tendencja utczynana. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 
SZAWIE 


Warszawa, 17. 6. Dolar w dniu dzisiejszym o- 
siągnął kurs 7.40 przy tendencji utrzyamnej, zło- 
to uirzymane, przyczem rubel złoty notowano po 
4.86—4.85 3/4. 


racjonalny trening. Wpisy przyjmuję sekretarj:: 
ul. Jagiellońska 10 we czwartki od godz. 20—21 o- 
raz na boisku w porach treningowych. 

(0 SEKCJA PŁYWACKA 7. К. S. MAKKAB! 
W KRAKOWIE, przyjmuje wpisy we wtorki : 
czwartki od godz. 7-mej do 8-mej wilecz. Tamże 
informacje w sprawie kursów pływackich i adzna- 
ki za zprawność pływacką. Kursy pływackie roz- 
poczynają się 20 bm. Ozas trwauia kursu 14 dni z 
gwarancją nauczenia. Opłaty zniżone. 


11 Zarząd Główny Р. 
poszukuje przedstawicieli 


(ajenmtów) ma minstu Bielsko i Częstachowa. Gwaranela gotówkowa — częściowo 
uipoi. wymagana. Ofesty należy wnosić pod sdr. „Orbią* Zars. Gł 


P. „O R B 19" 


. Warszawa, krak. Przedmieście 5 


scowości, wedle własnego wyboru i potrzeby. W 
każdym kuponie należy nazwę miejscowości, o 
która się ubiega, podkreślić, zaś nazwy innych 
miejscowości przekreślić. 

Losowanie konkursowe odbędzie się publicznie 
we środę dnia 21 bm. o godz. 4-tej popołudniu 
w budynku „Nowego Dziennika“ w obecności 
przedstawicieli redakcji, wydawnictwa, notarju-, 
sza oraz publiczności. Nazwiska wylosowanych! 
zostaną ogłoszone w numerze z dnia 1astępnego., 


і 
WSZYSTKIE ZDROJE 
MINERALNE W DOMU 


mw: VICHY 
KARLSBAD 
KISSINGEN 
EMS 
WILDUNGEN 
BILIN 
BORŻZOM 


OBECNIE CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 
е aj 


- Zakaz procesy) polskich 
w Niemczech 


(:) Piła. 17. 6 PAT. W Złotowie policia 
zakazała odbycia polskiej procesji Bożego Cia- 
ła, motywując to zarządzenie zagrożeniem 
spokoju i porządku grublicznego Od czasów 
Augusta Mocnego istniała w Złotowis tradycja, 
że główne uroczystości Bożego Ciała wraz z 
polską procesją po mieście odbywały się w nie 
dzielę po Bożem Ciele. Obecne zarządzenie po- 
licji tradycję tę niszczy. Ludność polska jest 
rozgoryczona tem więcej, że zakazano również 
procesji polskiej w Radowanicy, w ziem. złoto 
wskiej. Przypuszcza się ogólnie, że zakaz odby- 
cia procesji polskiej ma na celu zniszczenie 
та2 па ząwszę uroczystości kościelnych pol- 
skich na pograniczu.  przyczem zwraca się ur 
wagę na niesłychanie gwałowną agitację w pra- 
sie przeciwko procesfam polskim. 

(;) Essen. 17. 6. РАТ W szeregu miejscowości 
w Wesfalji i Nadrenji władze zakazały Polakom 
wbrew dotychczasowemu zwyczajowi nczestni- 
слепіа w procesjach Bożego Ciała ze sztandarami 
połskiemi oraz śpiewaniem pieśn: kościelnych 
po polsku, Zakaz ten wywarł na ludności poł 


skiej wstząsające wrażenie. Po odebraniu lokali 
na kursy nauczania języka polskiego następuje 
odbierane Polakom swobody w wykonywaniu 
praktyk religimych według dotychczasowych 
tradycyj: 


(;) WarsZawa. 17. 6. (Sin) Przewidywany 
przebieg pogody na niedzielę, 18 bm.: Pogoda 
słoneczna o zachmurzeniu niewielkiem Unpalnie- 
Słabe wiatry połudn'owe. 

—— 000 — 


KTO WYGRAŁ NA LOTERJI 


(:) Warszawa. 17. 6. PAT. Dziś. w uzecm 
dniu ciągnienią 2 klasy 27 Polskiej państwowej 
loterii klasowej główniejsze wygrane padły na 
numery: 50.000 zł. na 144.482, zł. 20-000 na nr. 
56.395. zł. 15.000 na nr 40.337 : 139.690. zł. 10.000 
na ur. 127.277, 5.000 zł. na nr. 109.677 і 123.650 
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Doroczne Święto nauki polskiej 
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Uroczyste posiedzenie Polskiej Akademji Umiejętności 


(:) Coroczne posiedzenia Polskie: Akademii Umie 
jeiności таја mż swój ustalony urozysty bardzo 
seremoniał, obejmujący mowę imauguracyjną preze- 
фа, sprawozdanie generaliego sekretarza Akade- 
юй, ogłoszenie nazwisk nowych członków oraz 
faureatów, a Wreszcie prelekcię któregoś z człon- 
bów. I tym razem ceremoniał wypadł niezmiernie 
okązalę i dostojnie, zjechali się z całej Polski naj- 
-wybifniejsi przedstawiciele świata naukoweg9, 
fmśród których wyróżniały się patriarchalne posta- 
«ie prof, Zielitskiego z Warszawy i Zdziecho- 
fwskięgo z Wilna, pozatem ziawili się przedstawi- 
ciele władz krakowskich z p. wojewodą na czele, 
pyzyczem p. wojewoda reprezentował tym razem 
josobę p. Prezydenta Rzeczypospolitej oraz pana 
premjera `i ministra oświaty. 
| Piękne, jak zwykle, przemówienie wygłosił pre 
zes Akademii prof. Kostanecki, pełne ufności i 
fwiary, poczem sprawozdaniez z działalności Akade 
mji złożył sekr. gen. rektor Kutrzeba. Uczciwszy 
та wstępie pamięć zmarłych oazłonków (m, in. 
bip. dra Sterlinga, zasłużonego badacza gruźlicy), 
omówił sprawozdawca imponujący i wszechstron- 
my dorobek naukowy Akademii, znajdujący wyraz. 
mw szeregu cennych i doniosłych wydawniciw 
"naukowych. Wreszcie zakomunikował gencrainy 
sekretarz e kilku hojnych darach, które wpłyncły 
ma rzecz Akademiji., I tak, pewna nauczycielka; 
która nie życzy sobie, by nazwisko jej było wy- 
mienione, ofiarowała Akademii gotówka 50.000 zło 
tych, za którą kupiono niewielką kamienicę przy 
mil. św. Jana, inna  ofiarodawczymi, obywatelka 
IKrakowa nie-Polka z rodu (Żydówka?..) zawiado 
mila, 1 testamentem ustanowiła Akademię dzje- 
толка swego majątęczku, wreszcie poseł Dąbro- 
fwski zadeklarował gotowość pokrycia kosztów ba- 
dań prehistorycznych do wysokości 50.000 złotych. 
Dar ten umożliwi przeprowadzenie badań wyk- 
paliskowych паа Корсет Krakusa, 

Nastąpiła wkońcu najciekawsza część posiedze- 
nia, oczekiwana stale z dużem napięciem: ogło- 
szenie nazwisk nowych członków i przyznanych 
przez Akademię nagród: 

Na wydziale lilologicznym wybrani zostali: 
ʻa) członłkami czynnymi krajowymi: 1. Józei Kostrze 
wski, prof. prehistorii Uniw. w Poznaniu, 2, Zy- 
'gmunt Łempicki, prof. filologii niemieckiej Uniw. 
iw Warszawie. b) członkami korespondentami krs- 


owymi: 1. Juljan Krzyżanowski, prof, literatur 
isłowiańskich Uniw. w Rydze. 2, Wojsław Mole, 
prof. historji sztuki słowiańskiej Uniw. Jagiel. 


3. Józef Morawski, prof. filologii romańskiej Uniw. 


ШШШ 


1 Popołudniu o godzinie 5-tej zebrali się je- 
szcze raz wszyscy uczestnicy przedpołudnio- 
twego uroczystego zebrania Р. A. U., tym ra- 
zem, by uczcić jubileusz 40-cia pracy profe- 
sorskiej prof. Leona Sternbacha. W auli Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego zjawili się najwy- 
bitniejsi polscy uczeni oraz profesorowie 
Wszechnicy Jagiellońskiej — niemal w peł- 
nym komplecie. Na honorowej trybunie zajął 
miejsce jubilat, powitany burzą oklasków., 
Po odśpiewaniu pieśni „Gaude Mater Polonia“ 
przez chór akademicki długą koejkę przemó- 
wień, w których brzmiała nuta niezmiernie 
serdeczna i ciepła, rozpoczął rektci tniwersy- 
tetu Jagiellońskiego prof. Kutrzeba, dziękując 
jubiłatowi, az to, iż wybitne nazwisko jego 
wsławiło wszechnicę Jagiellońską na szero- 
kim świecie. Imieniem rządu Rzeczypospolitej 
i swojem własnem złożył jnbilaiowi życzenia 
p. Wojewoda Dr. Kwaśniewski. Imieniem Pol- 
skiej Akademji Umiejętności wyraził jubila- 
towi prezes prof, Xostanecki głęboka wdzięcz- 
¿ność za wszystko co zdziałał dla nauzi pol- 
skiej. Nastąpiły potem przemówienia prof. 
Przychockiego z Warszawy, który pod koniec 
uderzył w serdeczny ton wspomnień osobi- 
stych, dalej wiceprezydenta miasta Krakowa 
sen. Skoczylasa jako przedstawi:ićła gminy 
miast Krakowa, prof. Witkowskiego ze Lwo- 
wą. który wręczył jubilatowi pięknie wyko- 
rany dyptom honorowego czlonsa Tow. filo- 


Na Wydziale historyczno-iilozoficznym wybrani 
zostali: a) członkami czynnymi krajowymi: і, Wła 
dysław Konopczyński, prof. historii połskiei Uniw. 
Jagiell., 2. Ks, Konstanty Michalski, prof. filozofii 
chrześcijańskiej Uniw. Jagiell. b) członkiem ko- 
respondentem krajowym: 1, Jan Bystroń, prof. 
socioloji i etnologii ną Uniw. Jaziell. 

Na Wydziale matematyczno-przyrodniczym wy* 
brany został: a) członkiem korespondentem krajo- 


| w Poznaniu. 4 


wym: 1, Wacław Baehr, prof. cytologii Uniw. w 
Warszawie. 

Na Wydziale lekarskim wybrano zostali: 
a) członkiem czynnym krajowym: W. Szymono- 


wioz, prof. histologii i embriologii Uniw. we Lwo- 
wie. b) członkami korespondentami krajowymi: 
1. dr. Fłlip Eisenberg, dyrektor Państwowej Stacji 
Bakteriologicznej w Krakowie, 2. Włodzimierz 
Koskowski. próf. farmakologii doświadczalnej Uni- 
wersytetu we Lwowie, 


Nadto wybrano jeszcze na członków zagrani- 


cznych kilkunastu uczonych zagramicznych. któ- 
rych nazwiska będą podane do publicznei wiado- 
mości w roku przyszłym po zatwierdzeniu tych 


wyborów przez Rząd Rzeczypospolitej Polskiej. 
NAGRODY 

Nagrodę miasta Krakowa otrzymał senjor histo- 
ryków polskich, dr. Michał Bobrzyński (b. namie- 
stnik Galicji) za calą działalność naukową. 

Nagrodę jm. Barczewsikiego za pracę history- 
czna otrzymał doc. dr, Henryk Łowmiański z МЛ 
na. 

Nagrodę z fund, Feliksa Jasieńskiego za dzieło 
z zakresu grafiki i rzeźby dla artystów, którzy 
mie przekroczyli lat 35, otrzymał Stanisław Ra- 
czyński z Krakowa, Nagrodę z fund. Feliksa Jasień- 
skiego za dzieło z zakresu muzyki dla muzyków, 
którzy nie przekroczyli lat 35, otrzymał Jan Makla- 
kiewicz z Warszawy. 

Nagrodę fumduszu im. Władysława Józęfa Fedo- 
rowicza za pracę konkursową z zakresu nauk rol- 
miczych w kwocie zł. 2,000 otrzymał dr. Tadeusz 
Wąsowicz z Krakowa. 

Nagrody z fund, Zrzeszenie Unzędników Banku 
Polskiego za prace konkursowe z zakresu baņkowo- 
ści otnzymalj: 1. nagrodę w kwocie zł. 5.000 
Eugeniusz Ugmewski z Warszawy za pracę pt. 
Handel terminowy dewizami, 2. nagrodę w kwocie 
zł. 3.000 Roman Seidler 2 Warszawy za pracę 
pt. „Organizacja rynku pieniężnego w Polsce", 

Uroczyste posiedzenie zakończyła prelekcja prof. 
Sobieskiego z Krakowa o Stefanie Batorym. 


ty profesora ШЇЇ 


logicznego we Lwowie, poczem powitały hu- 
raganem oklasków zabrał głos jeden z najwy- 
үт filologów świata prof. Tadeusz 
Zieliński, który dwukrotnie przewawiał: raz 
{ w charakterze przedstawiciela uniwersytetu 
warszawskiego, a powtóre — po lacinie — ja- 
ko przedstawiciel Tow. propagandy języka 
łacińskiego jako języka międzynarodowego. 
Przemawiali następnie: prof. Oku z Wilna, 
rektor uniwersytetu poznańskiego prof. Saj- 
dak, który szczegółnie podkreślił dobroć serca 
jubilata i jego serdeczny stosunek do uczniów, 
poczem rówzież wręczył jubilatow: po łacinie 
zredagowany adres hołdowniczy uniwersytetu 
poznańskiego. Silne wrażenie wywarły prze- 
i mówienia przedstawiciela Instytutu bizantyń- 
скн w Konstantynopolu i Atenach pięknie 
- serdecznie przemawiał prof. Dybowski jako 
przedtawiciel Tow. meofilologicznego, dalej 
prof. Rubczyński i Sinko, reprezentant kura- 
| torjum szkolnego krakowskiego, a wreszcie 
| przedstawiciel młodzieży akademickiej. | 
|  Wkońcy ndezytano całe mnóstwo  telegra* 
ratulacyjnych (często w ..hek- 
sametrach!). ¡akie nadeszły od najzuakomit- 
szych iflołogów europejskich.. Poprostu nie 
kyło miastą -qfhiwersyteckiego we Włoszech, 
Гтапејі, Angli! Belgjii Holandji. A astrji, Cze- 
chosłowacji, NYęgier. Rumunji i szeregu in- 
nych kraiów skąd me nadeszłyby gratulacje 
i dla prof. Sierzbacha. Nawet z kiiulcrowskich 


mów i listów 


29 iż to oświdczenie Trockiego 
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| Budowa Muzeum Narodowego 


w Krakowie 


„Ratuj Pamiątki Narodowe" 

(:) Dalsze kwoty na fundusz budowy Muzeum 
Narodowego złożyły następujące osoby i firmy: 
Spójnia budowlaną Sp. z ogr. odp. i Arch. Ела = 
szek Mączyński zł, 500, Dr, Arnold Ehrepn:cis 
‚ 21. 1.000, Władysławowstwo Wieniawscy Krynica- 
Zdrój 71. 50, Henryk Fraenkel zł. 1.000 bezimiennie 
na ręce wiceprezydenta m. Dra Landaua zł. 5.000, 
bezimiennie na ręce prezydenta m, Dra Kaplichiego 
zł. 40, Inż. arch. Fryderyk Tadanier zł. 590, Fabry- 
ka wyrobów szamotowych i fajansowych 89 Aku. 
w Skawinie zł. 5.000, Z. Beres zł. 500, Józef Manio 
Oki zł. 5, urzędnicy Wydziału IV. Mag'stratu Zł. 435, 
Pracownicy komisarjatu Obw, П. Mgtu zł 220, u- 
rzędnicy Miejskiej Pracowni Chemicznej zł, 95 


= L4 . 
Sprawa uposażeń urzędniczych 
(Telefonem od nasz:go korespondenta) 

C) Warszawa. 17. 6. (Sin) W związku Z pogłos 
„Skami o wydaniu specjalnej ustawy, zmieniającej 
„dotychczasowe zasady obliczanią uposażeń »racowni 
-ków państwowych dowjadujemy się, że delegacja ile 
| rzędników państwowych miała interweniować u mi 
„nistra skarbu, ale wobec ostatnich wyiaśnień i wa 
bec uchwał Rady ministrów interwencja okazała 

się bezprzedmiotowa. 


Kursy obligacyj dolarowych 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

C) Warszawa. 17, 6. (Sin) W najbliższej przyszłą 
-ści ma być wydane rozporządzenie ministerstwa 
„skarbu w sprawie ustalenia kursu obliczania papie- 
L.Tów dolarowych. Podobno Wedle tego nowego roz- 
ı Porządzenja mają опе być obliczane na podstawie 
. Kursu wypłaty telegraficznej na Nowy Jork. Wyjąs 
„tek stanowić mają pożyczki Dillono wska, śląska, dO- 
.„larowa, warszawska, dla których kurs obliczania : 

ma wynosić 8.91 4/10. 


Trocki nie wraca do Rosji 


Moskwa, 17. 6. PAT. „Vossische Zeitung“ 
z dnia 8 bm. i szereg innych pism podało, 12 
rząd ZSSR zezwolił Trockiemu na powrót do 
Rosji, przyczem „Vossische Zeitung" powołu= 
je Się na oświadczenie Trockiego. złożoną 
przedstawicielom prasy tureckiej. W związku 
z tem agencja „Tass“ upoważniona jest do za- 


nie odpowiada rzeczywistości i podyktowane 
zostało oczywiście życzeniem  awanturnika, 
niającem na celu wprowadzenie w błąd czym 
telnika. Trocki został wydalony z ZSRR daw= 
no już jako kontrrewolucjonista na podsta- 
wie ustawy, która obowiązuje i obowiązywać 
będzie nadal. \ 


4 
| OZ с-з = 
Niemiec, glzie uczony tej miary co prof. Stern 
bach musiałby się pożegnać z katedrą, nade- 
szły serdeczne listy i telegramy puwitalne od 
najwybitniejszych sław naukowych — mimo 
„Gleichschaltur:g", brutalnie przeorowadzone-< 
go na uniwersytetach niemieckich. 
Nadeszły też gratulacje od 2удо wskiego In- 
Siytutu Judaistycznego w Warszawie i Żyd. 
Iistytutu Naułowego (IWO) w Wilnie. 
Wreszcie zabrał głos wzruszony do głębi ju- 
bilat, dziękując wszystkim kolejna mowcom. 
Delegat z Korstantynopola, duchowny katolie- 
hi, dostał odpowiedź w pięknej greczyźnie. 
Wzruszerie jubilata udzieliło się wszystkim 
zebranym, xdv mówca na zakończenie pod- 
rósł, iż jest w tem szczęśliwem położeniu, że 
b:azie mógł гејасіє o dzisiejszej tak bardzo 
peknej uroczystości złożyć swzu'u ojcu. Sło- 
wa te wyciscęły niejedną łzę z оста па seli 
i powitane zastały huraganem oklasków. 
Na tle wydarzeń niemieckich tax wspaniałe 
uczczenie znakornitiego исғоперз^- Хуја. ten 
hołd złożony prst. Sternbachowi przez naukę 
polską mógl być vważany za symbol з manie 
feslację, że jeluak polski świat kuituraćny, 
kieruje się iune'rr zasadami, шх barbarzyńcy, 
i n'emieccy, 42 в pes panuje inna  atraosicra. 

Joka szkoda. ż» *aden z mówców ni» podniósł 
| tego właśnie :10r «ulu. choć mo*'2 było wy- 
(czuć na sali re wszyscy zapewne о tem my- 
| Adi. (L) 


„Str. 18 


r 


„NOWY WY DZIENNIK“ poniedziałek 19 czerwca 1988 _ 


DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE 
1 jelitowe” zaburzenia przawcdu pokarmowego, obstrakceję 
niesmak w'ustach. atonję kiszek, odbijanie, mdłości, 
Jeczą skutecznie 


„ZIOŁA, Z,.GÓR HARCU р-га ŁAUERA. 
usiwają” pazholednie subafanoje gnilne i trujące, nagroma 
dzone м organiźmie wskutek złej przemiany malerji. 
Саде" pzd. zł. 1.50, podw. pud. zł. 2.50. 
Żądać w aptekach i skladneh aptecznych. 


~n 


ZDROJOWISKA 


ZAKOPANE. Nowo- 
otwarty pensłonał A. Еп 
niełdowej „Pogoń*, dro 
za do Białego. Słonecz- 
пе pokoje z bieżącą zie” 
та i zimna wodą. Ogród 
Pięrwszorzędne położe- 
nie. Telefon 254. 

2810x 


ZAKOPANE. Pensiogat 
„Оаа“ do Białego, tele- 
ion 289 (zarząd Beren- 
baumowej) przyjmuje za 
mówienia na czerwiec. 
Ceny bardzo niskie. 


ZAWOJA. Pierwszorzoć 
пу Pensjonat „FiScheró- 
wka” ściśle rytualny — 
otwarty od 1 czerwca. 

pod nowem zarzadem 
Morgenstern | Szerfor 
Pokoje z calodziennen: 
utrzymaniem od 6 Zt. 
dziennie. Telefon Nr. 2. 
2817kr 


ZAWOJA. Pięrwszonę- 
dny pensjonat „мч“ 
poleca pokoje słoneczne 
z wykwintnem u.szyma 
niem od 650 zł. dzien- 
mie- 2864Кт 


ZAKOPANE „NAŁĘCZ” 

a da Białego. Tele 

691, nowe otwarty 
pensionat Мари Zuckar- 
jmanowej (dawniej Ma- 
оке), pelny komfort, 
bieżąca ciepła I zimna 
Woda w pokojach, duży 
las świerkowy, rzeka do 
kapieli kuchnia wy- 
kwintna, doborowe ta- 
marzystwo, ceny рт2у- 
sine. Cały rok otwas- 
бу. 2749kr 


WĘGIERSKA GÓRKA 
koło Żywca, penslanzt 
rytualny  Gronnerowe., 
polęca pokoje z obfitem 
smacznem utrzymaniem 
ud Zł, 4. — W miejscu 
ogród, nzeką, góry, 

1549$ 


WISŁA. Uzdrowisko kli 
matyczne. Rzadka ока- 
gja! Teren częściowa та 
lesiony: pnzeszo 9 һа, 
na peludniowyrn stoku 
góry. romantycznie po- 
łożenie. 3 kan, od koleji. 
pod sanatorium lub do 
parcelacji. Zgłoszenia 
pod , Wista“ do Admin 
vN. Dziennika“. 2922kr 


DO KOWAŃCA zabie- 
ram dzieci na kalonię. 
Ceny niskie.  Zgłosze- 
nia: Cukiernia Belma. 
Bożego Ciała 10. 


pensionat аи" „Ru 
ozaj Mee a 
gowej dia dorosłych i 
uwdodzieży. Telefon 93. 

2920kr 


"DO MUSZYNY zabierze 
rodziną 1—3 dzieci. 
Opieka токта. 
Szlak 18, m, 13. 1560g 


RABKA. Pierwszorzęd- 
ny pensjonat „OPIEKA” 
we willi „Арпа“, pod 
zarządem Hochmana — 
naucz. szkód państw, — 
przyjmuję dzieci і mło- 
dzież pod opiekę peda- 
gogiczną i lekarską 
2927kr 


SPRZEDAŻ 


FIRANKI, kapy, od nai- 
ańszych do najwytwoar- 
iuejszych  polęca Wy- 
"wna Firanek Józef 
Rottmer, dawniej Pod- 
gónze, Rękawka, obec- 
nie Sławkowska 11, te- 
eton 176-92, 2806Кс 


LODOWNIE pierwszo- 
rzędnie wykonane, w 
naywiększym wyborze 
poleca: S. Sattler, Stra- 
dom 18. 2827x 


WYSYLAM роса і ko- 
leią па zamówienie za 
zaliczeniem póżrie sery 
krajowe | zagraniczne. 
oraz masło deserowe pa 
<enach konkureqcyi- 
nych: Horner, Kraków, 
Powiśle 5/4. 15564 


WORKI na pościęl nje- 
przemakąlne, najtaniej: 
Glass, wyrób placht, — 
Kraków, Krakowska 5. 

1565g 


RÓŻNE 


OFICEROWIE REZER- 
WY! Mundury, czapki. 
pasy, wszelkie przybo- 


ry najtaniej: Leon Bren 
ner, Kraków, ГЇот]ай- 
ska 36. 


GORSETY 1 ышып: 
według fasonów pary- 
skich wykonuje na mia- 
rę, po cenach najn:ż- 
szych Pracownia Gorse 
tów, Ernestyny Lōfiler, 
Kraków, ш. Augustyań- 
ska 30, 2923kr 


KONCESJA wódek we 
flaszkach tanio do wy- 
najęcja. Wiadomość: ul. 
Wolska 25, drzwi 11. 
1563Ж 


w Krakowie 3 odnoz.en. до domu в 
Na pmowincj z pmzesylka pocztowa (> 
Zagrazica З przesyłka pocztowa = 


PRENUMERATA: w Krakowie napraw. móiesięczeće ZL GTO kwartał. ZŁ 10 


POSAD POSZUKUJA 
m MKK 


HAFTUJĘ monogramy, 
wyprawy ślubgąę, szyję 
bieliznę. Snpecjałność: 
Szycie bluzek, pyiam. 
szlątroków:  Stockową. 
Djetlowska 50, m. 8. 


К 15646 


ROBOTY bieliźniarskie 
nowe i naprawy Przyj- 
пуме do domu i poza do 
mem: Miodowa 35, m. 7 

2924kr 


КОМСҮРІЕМТ z egza- 
minem adwakackim o- 
beimie posadę w stro- 
nach krakowskich, 
Dr. kak Brandstāțter, 
Łwów-Zniesienie, — ш. 
Kraszewskięgo 25. 
15615 


NAUCZYCIEL HEBRAJ- 
SKI, — długoletni facho- 
wiec, zdolny pedagog, 
posziikuję zajęcia: w 
szkole, na kursach, lek- 
cje prywatne, wyjazd na 
prowincje i t. р. Najlen- 
sze referencje, bardzo 
skromne wymagania, — 
Zgłoszenia: Schwęit. dia 
Fertiga, Kraków, Wolni- 
ca 11. I. piętro. 1515 


е 620 7 > 19- 
» 6:60 „ n 1980 
„ 19'03 E „ Wa 


NOWY DZIENNIK" wyckodzi себен. także w akie Minor -Faaki | doj poświa 


RONCESJONOWANE KURSY JĘZYKÓW ИПИ 


(avg. frane. niem.) 


i przedmiotów handlowych orsz ogólnokształcących 
(etenografji i pigania па maszynach) 


Rynek Gł. 23. III p. 


WPISY od 15. VE — Бб. VIL od gadziny 11 — 13 
(szkoła tslso dia dziewcząt) 


т WU 
LOKALE 


SŁONECZNY, FAB 


pokój z osobqem wei- 
ściem, zaraz do wyna 
jęcia. Zgłoszenia: Diu- 
га 33/10, 152Rg 


DO WYNAJĘCIA pokój. 
kuchnia i przedpokój na 
I. piętrze, od 1 lipca. — 
Wiadomość: Kamera, ul 
Szewska 27. 2578kT 


KAWALER, człowiek 
spokojny, chorowity, pa 
szukuje pokoju z obsługą 
i wiktem, oraz z osob- 
nem węjściem. Zgłosze- 
ma do Adm. „N. Dzien- 
жұка“ pod „Pokój. 


MIESZKANIE koamiorto- 
we na I, piętrze, z wo- 
dociągięm, złożone Z 3 
pokoji i kuchni, do Wy- 
naięcia od 1 lipca na se- 
zon lub na stałe, dla o- 
sób prowadzących woi- 
ny zawód, mam do dys- 
pozycji, osobny. fronto- 
wy lokal ną parterze. — 
Zgłoszenią: Gries, Rab- 
ka. 2918kr 


POKÓJ irontowy, ume- 
biowany, telefon, łazięn 
ka, z utrzymaniem ш 
bez. |. piętro, Stradom 
1. 27, m. 2, do wynaię- 
cła. 2928kr 


2 POKOJE kuchnia. Śli- 
czne, umęblowane, 
ewentualqiie pojedynczo 
komfort, słoneczne, 1. 
piętro, ul. Sarego, odnaj 
mę. Czynsz przedwoien- 
my, Telefon 128-86. 


tekście 1 nadesłanem 


OGŁOSZENIA: Podst us „bliczeń je | 1 móimetrr wjednym łamie. — Strona * 


Nr. 166 


=== Na wakacje! 


»TRAMPKIe 


u” Numer 22—26 Zł. 29 
Ра Numer 35 =— 38 Д, 4 
м Numer 39—45 Д. 5— 


Obuwie do pracy, sportu i na wycieczki z trwa« 
lego płótna na gumowel podeszwie: 


Art. 2265-31 
Eleganckie, lekkie i przewiewne damskie panto- 
felki na skórzanej podeszwie. Najodpowiedniej- 
sze na piękne letnie pogody. — 


Art. 8165-14 
OPANKI z płótna i skóry są najprzyjemniejsze 
i tanie. Jednokolorowe skórzane ZŁ 12.- 
różnokolórowe skórzane . . . . . Д. 16.- 


FABRYKA W CHEŁMKU. 25.р. 


KUPON ULGOWY 


do nabycia po cenie ulgowej Zł. 8'— opr. Zł. 10— 
dzieła p. t: Pamiętniki Teodora Herzia 
(w języku polskim) 


„Nowego Dziennika”, 


wyciąć i przesłać do Admin. 
Kraków, Orzeszkowej 7 — jako druk za орі, 5 gr. 


WPISY DO SZKOŁY ZAWODOWEJ DLA DZIEW. 
CZĄT ŻYD. „OGNISKO PRACY* W KRAKOWIE, 
UL, STOLARSKA 15 I p. 


na działy: a) gospodarczy, b) krawiecki, с) baf 

ciarski, d) trykotarski, e) bieliźniarski przyjmuje 

do dnia 19 czerwca kancelarja szkoły w godzi- 
nach między 9—1 przedp. 

` Podania o ulgi w czesnem wnosić należy najda- 

lej do dnia 30. VI., późniejsze nie będą uwzględ- 

піаде. — Tel. 158-21. 


ma 2 lamy ро 74 miim. ~ Strons za tekstem 6 88 


mów po 87 шю -_ Najmniejsze ogloszenie drobne Yczymy 2a 10 5167 


CENY w złotych: 1. strona 125. — Tekst 1'—. 
Drobne od slowa 0*%0. Dia poszukujących pracy 0*10.— Qratuis- 
Sie 1790 — Ze rzstrzeżenie s dolicza sie 25% 


Nadesłane 0'75. — Za tekster 


Wydawca: Za Spółkę Мус, «Nowy Dziemik”: Zygmum Ulodiwóki — Redaktor uaczemy: Dr- Wilkełm Berkelhammer. 
Redaktcı odpowiedziamy: 2у гуй Mose% — Nowe Drokamia Dzieznikowa. Kraków, Orza akowe, 7, pod zarządem Maksymfijana Feldman: 


